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Z ooraz większą troską spogląda Anglia 
na wojnę koreańską i handlowym swym ner
wem żywo odozuwa chińskie nieszczęście. Ody- 
by zdolna była do zagranicznej wojny, a nie 
bała się jeszcza większego powikłania stosun
ków, toby jn i pewnie czynnie się wmięsziła, 
rzucając całą wagę swej potęgi na stronę chiń
ską. Nie mogąc tego nożyn ió, stara się przy
najmniej o ryohłe zakończenie wojny, ale i w 
tein doznaje niepowodzeń. Jej ambasada pekiń
ska skłoniła bogdychana do urzędowego oświad
czenia, że gotów jest na warunkach zaszczyt
nych dla Japonii przystąpić do rokowań poko
jowych, przy których w roli żyozliwyoh a bez- 
stronnyoh pośredników asystowaliby przedsta
wiciele europejskich mocarstw. To oświadoze- 
nie pekińskie Anglia natyohmiast zakomuniko
wała Japonii z prośbą o odpowiedź, której 
jednak dotąd nie otrzymała. A  tymczasem 
armia japońska, oozyśoiwezy zupełnie Koreę z 
Wojsk ohińskioh, podzieliła się na dwa korpusy, 
z któryoh jeden rzucił się na półnoo i tym 
niespodziewanym ruchem zajął chińskie miasto 
Eung ozsng, położone tuż nad syberyjską gra
nicą, ważne i swą wielkością i obronną pozy- 
cyą i wreszcie tern, że leży na jedynej drodze 
z Władywcistoka w  głąb Chin. Trzeba zaś wie
dzieć, że nieopodal tego miasta, ale oozywiście 
jeszcze na swem terytorynm, ustawiła Rosya 
korpus pod dowództwem jenerała Niszozanki, 
którego tam posłała z Zamośoia. Ten korpus, 
złożony z kilku brygad strzeleokioh, kozaokioh 
i artyleryjskioh, miał widocznie wkroozyó do 
Chin osłabionych wojną, albo do Korei, gdy 
z niej japońskie wojska inszą w głąb państwa 
bogdychanowego, znaleźć się w  ten spo 
sób na tyłaoh owych wojsk i za to tanim ko

; mie z Berlina donosi, że myśl wspólne) zmu w przeciwstawieniu do nowego. W  mo- go państwa- Project reł .riny op aoowany prze* 
akoyi mocarstw europejskich zupełne npa-1 wie do wyborców swoich w Leeds wypow ie-i komisyę zmiesi* z gruntu ta suosunki i na.u- 
dła. Kiedy to się stEo, wówozas dopiero Ja- dział Chamberiaine słowa, będące już nie kry-pralnie na lepsze, łącząc Ody z reszt* Londy- 
ponia pośrednią dała odpowiedź na chińską tyką, ale pochwałą jego dawnego przeciwnik* i nu w jedaą oałośó. I V g ; szkoły i wiele za- 
pokojową propozyoyę, zakomunikowaną przez j Gladstona, Rzekł o n : Baz wahania oświadczam,« kładów, któremi O.ty wyląc raie zawiadywała 
dyplomaoyę angielską: rząd japoński, zwołał te dawni radykaliści, Indzie którzy stworzyli (a nieraz źle, za szkodą re "zty miasta), prze- 
parlament do Hiroszymy, zażądał odeń kre- radykalizm, h osłupieniem, z przerażeniem sta- chodzą naturalnie pod zwierzchnictwo rady 
dytów na wojnę i uchwały, iż walka po- liby przed nowymi. Tamci ludzie byli sławny- mumcanalnej wszach-Londynu. Pozostauą ie- 
winna się skończyć zupełnem pokonaniem * mi w nowej polityczna historyi, a przede- dnak City mektóra iastytaoye, zrost* z nią 
odwiecznego wroga. Parlament jednogłośnie, wszystkiem w historyi 1 oeraluego stronuiotwa.j tra tycyoaaluie, wraz ac speoyalnym dochodem 
bez dysk osy i uchwalił i kredyt i rezoluoyę Oelein ioh byłe podnieść ind> widualnego ozło-ś 10,000 f. szt. (125.001) złr) ua ich utrzymanie, 
rządową, poozem zaraz się rozazedł. Oby- wieka, wyzwolić go z więzów i pęt, dać m i | Olbrzymio fundusze, któremi rozporządsały do
biły tedy zupełnie angielskie zabiegi o za- jj swobodę rozwijania swych zdolni śai i korzy-* tąd korporsoye (JiŁy baz kontroli publicznej,

stania ze stosunków. Dziś przyohodłi nowy ra f przechodzą na własność całego miasta.kończenie wojny, która już teraz się toozy 
nie o Koreę, lecz e  przewagę Japonii nad. 
Ohm rai, a zapewne nawet o uszczuple
nie ich.

Anglia rozpoczęła nową aksyę, w samej 
swej istocie oałkiem bezinteresowną, a jednak 
gabinet londyński jest posądzany o to, że

przyohodti nowy 
dykalista, a calem jego jest utopić osobnika, 
indywiduum, w państwie, sprowadzić nas wszy
stkich do jeduej i jednakowej miary, by pró
żniak i niedołęg*, marnotrawca i watkuń, był 
tak samo traktowany, jak człowiek uozoiwy,

!
 zabieg li wy i zdolny, by każdy z nas, bogaty i 
ubogi zarówno, wlłoozouy był w kluby stron
niczych ograniczeń. Dawniejsi radykaliści, a to

im cześć przynosi, koohsli swój kraj, byli go- ,, K> }____ ra(jłju ^  ^
" f ™ "   ------ ~" “o -  ------------ “  — wój t owi  dźwigać oliary i odpowiedzialność, jakie puśćmy, żs kogoś z obcych wprowadzono do
wszelkiej konkureaoyi. Zaprosiła ona curopej-! »*■-«—— . . .  
skie mocarstwa, aby wspólnie z nią wysłały 
bodaj po jednym statku do Tientsinu i w o -  

góle na wody peozylskiej zatoki dla obrony
'  zdolnemi do obrony dzierżaw, jakie ich przod

kowie zdobyli44.
Słowa te dałyby tię mctylko do Anglii

przechodzą na wiamość oałsgo
Życie towarzyskie po jesiennych polowaniaoh 

wkrótie się ua nowo ożyw i. Powróci do mia
sta tak zwane .Towarzystwo" londyńskie, któ
re mimo, Ż8 nie jest rakiem zbiorowiskiem o* 
rygmałów z operetki, jak to sobie za granicą 
wyobrażają, mezaprzaozenie ma pod każdym 
względem bardzo oryginalny wygląd, oryginal
ne i odmienne zwyczaje i stosunki.

W eźmy n. p. jeden tylko szczegół. Przy-

Umtejszyoh osiedleńuów europejskich od wście
kłości rosnamiętaionyeh nioszozęśoiami Chiń
czyków i dla zabezpieczenia morskiego handlu 
na morzu Żóltem, którego najważniejszą ozę- 
śoią jest właśnie o wa peczylska zatoka. Angiel
skie rozumowanie zapewne jcet fc-kie, żs raoro 
już na tych wodaoh będą europejskie statki, to 
wśród wojennej z&wieruohy łatwo przedstawi 
się dla nich konieczne ść pośredniczenia między 
wojująoemi stronami. Dotąd nie wiadomo, jak 
mocarstwa przyjmą tę propózyoyę. Mamy do
piero jedną tylko i to półurzęciową odpowiedź 
Amtryi. Folitische Corr. oświadcza, że Ansfcro- 
W ęgry nie potrzebują wysyłać statku, bo

stanowisko narodu za sob^ pooiąra, dziś ioh klubu. Bpo3trzega on dwóch mężczyzn tak po- 
miejsce zajęli ludzie, któ.yóh prorokami są La- dobnych do siebie, ża o najbliższym ich p jkre- 
bouchere i Lawson, pluiąoy na patryotyzm, 
których pozbawione nerwu dłonią byłyby nis-

wieństwie wątpić nie moźoa, tylko że jeden 
z nioh jest już siwym a drugi młodzieńoem 
świeżym. „To pewma ojoieo i synH, roaumuje 
sobie, gdy wnet ku zdziwieniu swemu dowia
duje się, że to bracia. Istotnie w Anglii rda-

zastosowaó. Swoją drogą tan pan L*boachere, i ^zają się tak znaczne jak nigdzie indziej' xó 
ozłonez izby posłów i redaktor dziennika Iruth \ wieka między rodzeństwem. Brat starsży
ma jako dziennikarz wielką zasługę, że prze- °d  dtngiegu brata o lat 2U lub 3U me jsst nad-

i- j teraz odraza, wbrew wszelkim przewidywaniom, 
według któryoh sooyaliśoi mieli z dobo A oo naj- 
więoej 6 do 8 mandatów zdobyli aż ‘28, mimo
wolnie nasuwa sią pytanie, oo byłoby sięstato, 
gdyby parlament belgijski był zamiast syste
mu opartego na głos ioh pluralnych, uchwalił, 
powsseoime głosowanie ć W tedy już dsii istnia
łaby nuże większość radykalno-socyalisiyczna 
albo wstąpiłaby do Izby jako tak liczna mniej
szość, że uniemcżebmłaby wszelką normalną 
pracę parlamentarną.

Ale i lak belgijska Irakoya socyalistyoza*, 
stosunkowo liczniejsza, niż pokrewne frakoys 
w parlamentach niemieckim i francuskim, a 
nedto składająca się z ludzi, którzy wykształ
ceniem iaohoweui (adwokatów, profesorów) zna
cznie przewyższają swyoh kolegów berlidskioh 
i paryskioh, w parlamencie belgijskim rozwinie 
najniebezpieczniejszą propagandę. SłoyaUejn o- 
bieoaje m&som równocześnie idealną wolaośó i 
powszechny dobrobyt. Ktokolwiek rozumuje lo- 
gioznie i szozerfce, je sfc przekon*uy, że napraw
dę sooyaliem zamieniłby państwo w olbrzymią 
katorgę, wolnyoh teraz obywateli w galerni
ków, a znosząo główny bodzieo do pracy, t. j. 
własność osobistą lub ohęó jej nabyoia, sprowa
dziłby ostateoznie powszeohną nędzę. Ale mas* 
sy nie rozumują logicznie, agitatorzy zaś *o- 
oyalistyozni posiadają szczególny talent uuika- 
nia wszelkich doktaduyoh wyjaśnień co do 
przyszłego ustroju państwa sooyalno-demokra- 
tyoznego, poprze3tająo zręcznie ua samej 
namiętnej krytyoe stosunków teraźniejszych, 
oozywiśoie zawsze popularne,, ponieważ świat 
nie jest rajem, a zatsm nigdy i nigdzie nie 
brak malkontentów. Ta zręozna taktyka tłóma- 
ozy, że jak w Niemczech i Eranoyi, tak też 
oeraz w Belgu na kandydatów socjalistycznych

śJainje wszysikioh oszustów i szalbierzy, którzy | zwyczajnością, ale zdarzają się też większe f ó- . g j0 jUj0 tysiące wybćruów, którzyby ioh zwal 
dorobiwszy się majątku, drapią się na n aj wy a- \ *at°e wieku. Tak n. p. najstarsza córka hr. I CŁa[i stanowczo, gdyby umieli należyme rozróż
n u  nvr.ic.Wu p^v.9krveh tv ch  5 L e icester  od  naim lodszeito s rn a  starsza ir~* ~bze czozeble społeozne, i^zykrych tych operaoyi ] Leicester od najmłodszego syna starszą jest o 
dokonują inna także piwna jak Iieviaw o f  Re- 49  lat. Hrabi* sam ma lat 72. Dzienniki an-
views p■ fcJieida i konBcuratywna, Fali Mail Oa- gielsh o przytaczają jejzoze rzadszy przykład
zatte. Ze caka interwencja pism w Anglii by- j różnicy 73 lat pomiędzy rodzeństwem. Istnieje
wa potrzebną, na dowód dosyć wspomnieć spra- j oaa pomiędzy synami z dwóch małżeństw nie- 

, - .  . . wę deputowanego Bpennera Ballhnra, który był jakiego Tomasza Baatly, który w dwudziestym
Ohmaoh przebywa tylko 61 poddanych przed 1 prostym oszustem, a ż 0 wypalanie jednej ra n y ' r°ku miał pierwszego syna a w 93 ostatniego!
litawskioh i dziesięcin Węgrów. W  tej liczb o i mo j,rzy iij,j 3j0 uzdrowienia zupałneg.-, mamy i . ^  sezonem zimowym powraoa taż do Lon

sztem dostać północną część Korei z ważnym, j„Bt 15 misyonarzy, którzy znajdują się pod | śWJOty przykład w w y1' nze nowego lorda rnt- 5 dl/na rzesza aktorska. Ubył* jeioafeża wśród 
nigdy me z itaarzająoym portem Uizarew 1 opieką Franoyi, jako z dawien dawna uznanej U yrtl Londynu, został nm sir Jozcl Ra;i&l«, czło- '■ ł116) oenona artystka mws Elisi Gefirys, która
san). Na tak mem.łą raespodzi.nkę me chcieli i ŁrtkkUtami protektorki katolików w Chinach, | Jwibk mtody, kuśn“ r a t  iSbm rz, me z  z a w o d u  ' w  tych dniach zaręczyła się z Fryderykiem

na spółkę z 
i w Nottiag- 

kuśnierskie 1 farbiar
hfarnnhn ’ i obrof1̂  Europejczyków. Tylko sześom aa- s yilfci Otóż przed samym jego wyborem tygo-

- , kierunau ream u, ^a , stro.Węgiarsni0h poddanych przebywa w oko-1 dulk 'jo-Dau (nDziś“) który należy także do
tymczasem naprawdę rzucili jeden korpus na j ioaoh objętych wojną. Jużoi dla ioh obrony »ozasomsm orowadza ovoh tacieta, walka nrzenw 
północ 1 po forsownym marszu zajęli ów H a n g -: niepodobna wysyłać okrętu, zwłaszcza że om 
muna na erraninr’ rns\7iskiai. Ter** inż inwa- !  i_ ......u,;  l .wj—czang na granicy rosyjskiej. Ter** już inwa- j oaJai6ia baz opielii nie zostaną, gdyż protekto- 
zya rosyjska jest utrudniona ; wykonać jej me nimi obejmie statek któregobądź za-
możn* bez wypowiedzenia wojny Japonii, bez przyjaźaionego z Austryą mocarstwa. Handel 
stoczama bitwy t>oa Hung-ozangiem, a na to *ustryaoki z Chinami również nie wart wy- 
korpus jenerała Niszozsnki jest za mały. Z*- datków na obronę, bo przez cały rok 1831 
oząła go tedy Rasya powięksraó, pchnęła! zawitało do Chin tylko ośm &ustr>aokioh o- 
w tę stronę ussnryjskich kozaków pod komsn- > krętów z ładunkiem wynoszącym 15.333 tona
dą Birnowa, pohnęła wszystkie wschodnio' 
syberyjskie bataliony strzelców i dowództwo 
taj przyszłej armii powierzyła jenerałowi D a -  
ohowshifcinu, który jest uważany za wielką 
powagę strategiczną. Ala zanim po syberyj- 
sfeioh bezdrożach zgromadzi się ta armia na o- 
znaczonym punkcie, deżo czasu ubiegaie, a 
tymczasem Japończycy będą mogli zupełnie 
się rozprawić z Chinami. W ięc dragi swój 
korpna wsadzili na 35 t.auaportowyoh okrę
tów i wywieźli go na zatokę Peezyli, przy 
której leży milionowy port Tientain, skąd do 
Pekinu jeden dzień marszu. Opanowanie za
toki peozylskiej, zajęoie Ticntsinu —  to bę
dzie nietylko obezwładnienie Chin, ale tafcże 
zupełne powstrzymanie angielskiego handta, 
który na tych wodach jest bardzo ożywiony. 
Stąd ogromne niezadowolnienie w Londynie i 
próby wciągnięcia całej Earopy w akoyę po- 
średnioząoą między Chinami i Japonią. An
glia zawsze i wszędzie umiała oudzemi rękami 
bronić swych interesów, chciała to samo 
zrobić i teraz, lecz widoo*nie to się jej nie 
Udało, bo naraz dzienniki londyńskie zaoząły

(tonna=20 oent. m.), a w 1892 roku było ta' 
kioh okrętów jedynaśoie i przewiozły one 20.991 
tonu towaiów. To jest cały obiót h&ndlowy 
Auatrc-Węgier z Chinami, nie licząc jednego 
okrętu Lloyda, który regularnie rrz na mie- 
siąo odwiedza Bzangaj,

Inne mocarstwa nawet półnrzędowo nie 
wyraziły jeszcze swego zapatrywania na pro- 
pozyoyą londyńską. Na razie uedy pozostaje 
Anglii tylko broń dowozić Chińczykom i to 
ona czyni na własną ręfeę, uie zapraszając ni
kogo do spółki.

uicijasnyin interesom handlowym4*, ogłosił spis 
towarzystw akcyjnych, któryoh dyrektorem był 
p. Rsnais a które wszystkie bez wyjątku zban
krutowały, nftratająo swoich akoyonaryuszów 
na dotkliwe straty, podczas gdy un nieuitau- 
n e porastał w p.eize. To Day zatądkl od p. 
ltenalsa wytłumaczenia się a ty oh zarzutów, lub 
odstąpienia od kanuydatury na lorda majom, 
Renais nie odpowiedział im  słowem ua orkar- 
Zeme a shutuk tego był taki, że Radni miast* 
zarządzili nad nim ścisło gło owanie. Mimo to 
p. Renais wyszedł z urny, wprawdzie małą 
tylko większością, *io wyszedł. Wynik tan spra
wił powszechnie bardzo niemiłe wrażenie. D o
damy, że trzy lata temu miał .Londyn n.e- 
szoząśne posiadania lorda major*, p. isaaka, 
który stawał potna przed sądem karnym pod 
zarzutom zwykłego a na wielką okalę prowa
dzonego oszustwa.

Zdarzenie to rzuciło nowe światło, jak po-

Curzonem, drugim synem lorda Howe. Coraz 
to ozęśaiej się zdarza, że wybitniejsze z akto
rek angielskich poczynają sobie zdobywać nie
tylko wstęp do najaryetokraty czutej szych salo
nów, ale coraz ozęśoiej znajdują w nich... mę
żów. Z poprzedniczek m. Geńrys wymienimy 
misi Balie Bdtcn, która została lady Danio i 
miss Eiiisie Lcftus, która wyszła za syna Mao 
Carty’ego, przywódzoy socyaiistów irlandzkich. 
Naturalnie wszystkie one porzuciły scenę raz 
na zawsze.

m a za a IB .

Z Wiednia donoszą, że austro-węgierski ’ zbawionym żywotności J»st u-ząd lorda w u- 
poseł przy dworze szwedzkim b»rou Ffiaster-1 le jn y ch  stosunkach. To taz z tam większą 
sohmid podał się do dymisyi, a stanowisko je - 1 aympatyą powitał* opinu* publiozaa wypraoo- 
go zajmie radżo* iegacyjny przy ambasadzie I wany właśnie.przez komisyę rządową i ogłoszony 
w Madiyoie, hr. Józef Wodziofci. [projekt ujednoitajnieaia systemu zarządów

—■—■— ------  gminnych 1 uregulowania stosunków City do
h r h k n A h  i ł  n n  n v n  , K id y  londyńskiego hiabstwa. AVi*djmo bo -

C ą  f wiem jak chaotyczną jusf adminutracya Lou-
Londyn 17 października. | dyna. Reforma gminna z r. 1888 nie zmieniła 

Wyrabianie się wśród obozu postępowego! jej, a właściwie mesmieuiła m c w ustroju Ci- 
w  izbie gmin zbrojnego skrzydła radykalno-so-1 ty, środka Londynu, obejmującego świat kan-

Piazą naui z Wiednia 22 pażdziermka.
Pierwsze wybory belgijsaie, dokonane na 

podstawia nowej ordyaaoyi wyborczej, skońozy- 
ły  się wprawdzie pomyślnie dla stronnictwa 
katolickiego, które nietylko utrzymało się 
przy większości w  parlamencie, ale nawet zdo
było 11 nowych mandatów, — wzrosło bo
wiem z 93 ua 104 posłów. Jednak wybory te 
powmay oddziałać jako dobitnw przestroga 
przed zbyt zuaoznem i uagłem rozszerzeniom 
piawa wyboroiego. W  Belgu nagle liczbę w y
borców z 150.003 zwiększono na l ,200.0i)0 . W  
prawdzie tifskt lej operaoyi usiłowano złago- 
uzió głosami plurainemi (po 2 lub 3) wybor
ców, posiadających pewną własność lab mną 
kw»lifikaoyę. Pomimo tego zaraz w pierwstyoh 
wyborach przeszło 28 sooyahstów, a w miejsoe 
dawnyoh umiarkowanyoh posłów liberalnych 20 
radykainyoh.

Jeżeli zważymy, że dawniej w parlamen
cie belgijskim nie zasiaual ani jeden sooyali- 
sta 1 że przy dawniejszych wyboraoh aooyali- 
śoi nie mogli się nawet u biegać o mandat, gdy

mać pomiędzy rzeozywistą konsekwenoyą sy
stemu sooyalistycznego a teraźniejszymi fraze
sami agitatorskimi. Dotąd ta agitaoye odby
wały się mniej więoej pokąmia. Teraz z 
buny parlamentarnej tacy byli profesorowie 
wszechnicy brnś.sslskiej, jak Dems i ds Greef, 
taoy wymowni adwokaci jak Defaisseauit, Leon 
i Alfred itd , przewyższający o całą głow ę po
spolitych gardłaozy, jak Liebżneoht, Bebel i 
Singer eto., wykładać będą Belgii, a nawet ca
łej Europie przewrotuosó hiitoryozuego ładu 
społeoznego i pańitwowego, i zachwalać »  po- 
mooą wszelkich sztuczek wyćwiozonej na ka
tedrze lub w sali sądowej sofistyki należycie 
przysłoniętej, jak obraz w Saisl— ideał sooya- 
lizmu! Umożsbniająo tę nową, bardzo ważuą 
fazę agiUoyi sooyalistyoznej, belgijska reforma 
wyborcza me juzy ulu żył* się ani krajowi, ani 
światu.

Nie można też żadną miarą radować się 
z wyparcia starego liberalnego stronnictwa pp. 
Frere-Orbaa, Bary itd. prze* tak zwanych p o - 
stępowoów radykaluyok. W  kwesiyi religijnej 
01 ostatni, jak s^tyahści, zaoiętośoią, posuniętą 
(lo otwartego aLsizaiu, są praaciwnikami K o- 
śoioła i wszelkiej rełigii nierównie namiętniej
szymi, niż stare stron niotwo liberalne, w któ
rego imieniu eęiziwy F ió /e  U.bau jsazoze krót
ko przed wyborami ostrzegał przed bezbożno
ścią. Ale nawet, gdyby pod względem religij
nym me zachodziła różnica pomiędzy dawnem 
stronniotwein liberaluem a postępowcami i so- 
oyalisianii, to jtduak z pierwszem nastręczała 
się katolikom w pewnych warunkach możli
wość kompromisu ca podstawie równy oh zasad 
monarohioznyoh, utrzym ^i* włssr. ón, rodzi
ny, wolności osobistej ud., gdy z terazniejisą 
opozyoyą radykalno-socysLbryczną nawet na 
tyoh wszystkich ważnyoh polaoh życia publi
cznego wszelkie porozumienie staje się wręcz 
memużliwem, a zacięta walka konieczną. W  ża
dnym więo razie zstąpienia dawnyoh posłów 
liberalnych radykalnymi 1 sooyalislyoznymi nie 
można uważać,jako korzystnego ani dla większo- 
soi katolickiej, ani dla kraju.

Tymczasem zbyt znaozne 1 nagłe rozsze
rzenie prawa wyborców w obozie natoliokim 

1 wywołało objawy, które wprawdzie jeszcze nie
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ł*ówieAó wspóioBeuut * papierów familijnych Bplaana

przez Maryana Gawaleuricza.

(Dokończenie).

Pierwszego wieczora siedzieli wszjBoy ra
zem w stołowym pokoju, pod świeżem wraże- 
niezn smutku i żałoby, zatopieni w rozpamię
tywaniu przeszłości tak niedawnej, w jakiejś 
niemej kontemplaoy i, z zaczerwionymi od pła- 

oczyma, z głowami zwieszonemi, unikająo 
*ą]enoQie epoirżenia, jak gdyby cno wymów- 

od SStałj skargi; półsłówkami, 
)fctby się obawiano spłoszyć oień me- 

^ • widzialny tylko ich zbolałym ser-
S i *  7 * ' * ^  uroczystym wielkiego cier- 

i ' odzywało się jedao do dru-
1  «  głośniej same westohnienia przemawiały za Wszystka

Asie.dl;i» ł  w rogu kanapy, wpz-
który rzuoełi, lampa na

h wiłami l W u  ̂ OZOłO mu posępni*!)
. m . r i r a ^ r rdzo ’ ** twarz nabierała memil tragioEiiego wjraau.

u mn eię ieko rozmowy z nieboszczykiem 1 te soeptyozae uśmieohy, które 
dostrzegał na ustach nyn*, iiekroó napomykał 
przy mm o ioh przyszłośoi j teu odoień ironii 
który go tak bardzo raził w dyekasyaoh z bra
tem i siostrami...

I wówozzs uozuł, że jego ojcowskie seroe 
przygniata jakiś inny jeszcze o ię ia r , opróoz 
smutku i żałcśoi, śe się * memi miesza jakby 
gorycz rofleksyi, która uparcie wracała, ohoć ją 
odsuwał i pozbyć cię jej pragnął.

— A  może — myślał —  może za to zwąt- 
[ pienie Pan Bóg ma właśnie nie pozwolił do

czekać powrotu do Dziadowej ?... może to kara, 
ie  tak we wszystko wiarę utracił i tak z g ó 
ry o wszystkiem przesądzał, —  1 tak mędrko
wać próbował?... Kto to wie!.,, wyroki Boże 
niezbadane.

Podniójł oczy i powiódł niemi po pokoju, 
w którym siedzieli wszyscy jego najbliżsi, sku
pieni razem ; żona ypłakana, z rękoma złoio- 
nemi, jak do cichej modlitwy, Marynia z wy
razem smutnej zadamy, Wandzi* wciśnięta 
w kąt przy piecu, otulona pledem i osowiała, 
Roma z saoserwienianemi cd piaesu powieka- 
w V  a  Upiufc-4°* żałobny kapelusz dla wujenki, 
Władysław nachmurzony 1 posępny, dulek 
wpatrująoy się w czarną .arepę, którą marsz
czyła kuzynka na woal przy kapeluszu i z wi- 
dootnem współczuciem spoglądający 00 pewiea 
czas na jej zmizerowaną twarzyczkę.

Sntry z jakimś niepokojem i niepew
nością wodził wzrokiem po mon wszystkich, 
jakby się obaw iał, osy które nie wyczytało 
mu z ozoła tych myśli 1 jakby zarazem chciał 
ioh zapytać:

—- A  wy, wy, dzieci moje, wy prseoież ina
czej myślicie?... na was Bóg gniewać się nie 
potrzebuje i kary przygotowywać, wy mnie 
starego nie odstąpicie, nis zaprzecie się, me 
zdralzioie ?... rob*a niewiary 1 zwątpienia nie 
zakradł się do waizej haszy 1 nie toozy jej ?... 
przecież się na was me zawiodę, przecież przez 
was piskać nie będę, przecież ze mną wytrwa
cie i dziś, i jatro...

Ostatni wyraz utkwił mu w myślach, jak 
mucha w pajęozej siatce; % nim razem przypo-

sceptyczny jakiś ton, z którym powtarzał go dzone żadnym zawodem, pełne ufności w Bo- z góry i nahrajało na ton dziwnie uroczysty,
zwykle nieboszozyk Kazio

~ Zdawało mu się, że na martwych, boleśnie 
skrzywianych ustaon syna widział jeszoio to 
„jutro*, zastygłe, jak kropla goryczy.

Wszystko, 00 było jego marteniem i szozę- 
śoiem, czego pragnął z głębi duszy i czego erę 
spodziewał, zależało od tego jutra, które nie
tylko jemu jednemu miało spełnić obietmoe, ale 
i całej jego rodzinie.

Jatro miano mu przyznać znowu prawo 
do utraconego mienia i zwrócić ukochaną Dzia- 
dowę, bez mór ej marnwł 1 wegetował na bru
ku, chwytał się rozpaozliwie , sauiemi wysił
kami sposobów ratunku, me pojmował życia 
i szczęścia; jutro mial zapaść wyrok sprawie
dliwości 1 usunąć (Jhouhoiewiczów od. jego pra
wej własności.

Jutro miało zejść słonko i dla jego dzieci 
uajdrożłzyoh i dla Maryni, która juz szozęśoia 
własnego raz się wyrze*!*, a teraz odzyskać je 
miała znowu, poślubiają0 Zdzisława i dla W ła 
d zia , który miał wióoió do studyów przerwa' 
nyok, wyswobodzić się * tej pospolitości zajęć, 
wśród których marnować się im m sł dla ka
wałka chleba, zużytkować swoje zdolnrś01, pra
cę , in teligencję , naukę w odpowiedniejszym 
dla siebie kierunsu 1 dia poezoiwej Romy, 
zapr&oowenej z dnia na uzuń 1 niedomyśbją- 
oej oię nawet niespodzianki t jttką jej wujasśe- 
ozek w nagrodę gotował i hiaJaia, który miał 
stanąć nareszoie o własnych siłaoh i podać rę
kę koohanej dziewczynie.

Wszystko to jutro, jutro dopiero stać się 
miało.

— I  stanie się, e-auis na pewno — szoptało
muiał mu się znów ten osobliwy, szyderczy, staremu serce, tuczem nie zrażone, nie ostu-

gu i wiary w losy sprawiedliwe — dlaozegoby 
się staó me miało?... przecie* to wszystko już 
pewne, j*k Anten w pacierzu 1 wszystko uio- 
zone z wolą Boską, dUozegożby być me mia
ło?... alaczugo ?... dlaczego ?

Am  na ohwiię nie wątpił, że tak będzie, 
jak mu seroe mówiło, bo tak być musi, ohyba- 
by Boga w mebiosaok nie było, chybaby O- 
patrzneśó zapomniała o moh zupełnie 1 zatra
cić mii chciała i zagnbę im przeznaczył* bez
nadziejną na wieki.

—  Ala czyśmy zasłużyli na t o , Boże, 
czyśmy zasłużyli na taki gm ew T w ój? — 
pytał się, jak skruszony grzesznik 1 prze
jęty swojemi myślami, zapomniał o calem 
otoczeniu, zapomniał, że mogą patrzeć na 
mego 1 dziwić się temu, iż rozmawia sam z 
sobą 1 z kimś, co w górze słucua jego spo
wiedzi, podniósł oczy błagalne, miłosierne, cd 
łez wilgotne i ręką drżącą bił się W pmrsi, 
jak pokutnik.

Marynia jedna zwróciła uwagę na tę nie
mą rozmowy ojca z Sędzią całego świata, 
i ohoć jej treści znać me mógł* — sercem 
córki oagadła, Ze ooś wielkiego w ojcow 
skiej duszy się dzieje, skoro mu twarz tak 
dziwnie, jakby wyrazem zachwycania wy- 
Bsiaoketniai*.

pozostali w miejscu, ze ozoią i współjzuoiem 
spoglądając na pan* Mieczysława; me śmieli 
się poruszyć, ani odezwać, dopóki tej rozmowy
z Bogiem, me skończy.

On zaś zdawał się wznosić duchem co
raz wyżej i dźwigać oorąs silniej, kraepiouy 
wewnątrz, jakby na swoje błagalne prośby 
i pytania otrzymywał odpowiedzi z góry, bo 
łzy mu obficiej * ° 0iU epkikły, głową potrzą
sał, ustami ruszał, a oo.as więcej pogoduialo 
mu obliote jakimś spokojem i otuchą,..

Wea.oksął nareszcie głęboko, głowę po
chylił z pokłonem, w milczeniu zrobił krzyż 
na pieiSiaoh i jakby ocucony z widzenia 
cu łow nego, spojrzał dokoła siebie, a po 
chw ili, podniósłszy się z 1'jlelu, glos mi łago
dnym, pslaym  miłości i jakiejś pokornej re
zygnacji, odezwał się :

— h o  jutra moje dz.e_>i, do jutr* !
Rema pierwsza poskoozył*, aby mu uca

łować rękę; tak eię jej ozegjś seroe prze
pełnione tłu k ło , jak gdyby po nabctsństwie 
w kośjiele.

Z* jej przykładem poszli inni, żegnając 
na dobranoc, jak oodzień, pana Mieczysła
w a, który powtarził nad ohyląoemi się 
przed nim głowami swoioh dz.eci słowa, 
brzmiące dziś w jego ustach echem myśli 
1 modtów, wysnuwanych z głębi seroa priedA kiedy Rom*, rzuciwszy okiem w je  _____

go stronę, udsraona wzniojłośoią tą w sp ó j-! chw ilą: 
rżeniu 1 obliczu starego, instynstowŁis pod- _  p 0 jat™ do jutra! 
niosła się pod wrażeniem tej chwili, Marynia 
zatrzymała ją gestem i szepnęła cichutko: 
u t -  Nm pizaBziadsaj, ojciec Bię modli 1

I wszyscy, jakby tajemniczym wpływem 
oaegoś nieokreślonego, 00 spływało na nioh

K  O N I E  O.
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oddaialały staucwozo ia pierwsze wybory, ale 
sawszn, jak co słusznie podniust takia tutejszy 
Fatjrhnd, zazuaczyłj si.} silą rozkładową: *3 '-  

taoye tak zwanej Takoyi ohrześoijańsko-sooyal- 
nej, mianowicie w okręgaoh Alost i Leodytun. 
Tam ta fiakoya w niesłyoŁanie namiętny spo
sób zwałowała kandydaturą b. ministra Woeeta- 
go. Mąż teu w belgijskim obozie katoliokim 
zajmuje mniej więcej tę samą pozyoyą polity- 
ozną, oo w austryaobim hr. HoLenrart, nie 
jest ateistą, lecz gorliwym katolikiem, nie jest 
liberałem leoz konserwatystą, nie iest reakoyo- 
naryusiiem, któryby uszczuplał swobody publi
czne, oboó obstaje przy koniecznym ład*ie spo- 
łe *znym i państwowym. I takiego męża stann 
belgijska frakoyn ohrzesoijańjko sGoyalna zwal- 
oz» z niesłychaną namiętnością, której byśmy 
nawet zrozumieć nie mogli, gdybyśmy od roku 
w organach tutejszych tej samej frakoyi nie 
czytali megodnyoh napaśoi na hr. Hohen- 
warta! OJoieo św. w słswnej encyklice w Kwe
sty! uuuuniozj, uroczyśoie zatwierdził d.iwną 
naukę Kiśoiola, według której własność indy- 
e  i i f 'n a ,  tak samo, jnk rodzina, jest prawem 
naturalnem, przyrodzonem, a « ię o  starsze/u od 
państwa. Sooyalizm ów znosi zasadniczo tak 
własność prywatną jak rodzin 3, a więo wręoz 
sprzeciwia się dwom głównym podstawom spo
łecznym, uświęooaym przez Kośoioł. Wsselkie 
sa.em kokietowanie z socyaliztiem, pod jaką 
bądź firmą, choćby pod „chrześcijańską*, jest 
zboczeniem z prawej drogi i mc ia tylko obóz 
katolicki narazić na najniebezpieczniejsze we
wnętrzne w vki. Dawniej w Belgii tan prąd 
uhrześoijańsko-sooyalny odzywał się tylko teo
retycznie. Teraz jut, w skutek powołania mas 
do urny wyborcza zdoisł w Leodyum wystą
pić z j&obną listą kandydatów, która wpraw
dzie ułatwiła tylko zwycięstwo sooyalistom bez 
epitetu, ale otrzymała at r:4.01O głosów, w Alost 
zaś wywołać najbardziej gorszące zatargi z naj- 
w ybin ie i izym kandydatem — p. W oestem !

Oto ujem ie skutki belgijskiej reformy wy- 
borozej. Przyszłoroczny projekt hrab. Taittego 
był jeszcze niebezpieczniejszy. Chooiaż bowiem, 
■atrzymnjąo bez zmiany kurye w. posiadłośoi i 
Izb handlowych, tymczasowo zapewniał nowej 
Izbie pewne jądro konserwatywne, albo przy
najmniej umiarkowane, przaoieź wprowadzając 
w  kuryaoh włościańskiej i mieszczańskiej g ło 
sowanie puwszeohne, nawet baz głosów plural- 
nyoh, naratał *e dwie knrye, czyli ogromną 
większość lndnośoi, właśnie na tę samą ewolu- 
ny- ku radykalizmowi 1 socjalizmowi, które się 
dokonał w pewnej ozęśoi Belgii. Prawdopodo
bnie na podstawie takiej ustawy wyborczej 
niemiecka lewioa w tych dwóch kuryaoh była
by ucrao>ła duto mandatów. Ale czyżby te 
przyniósł) korzyść konserwatyzmowi, nam i 
Aussryi, gdyby w miei-oe wypartych posłów 
niemiecko-liberalnyoh byii wstąpili do Izby ra- 
dykaliśoi memieoko-narodowi, sroyaliśoi- miedo- 
ozesi i ohrześoijtńsko-sooyalni ? Z mumieoką 
lewicą, ut figura dooe1̂, nawet mąż stanu tak 
konserwatywny, jak hr. Bohenwart, w pew
nych warunkach może zawierać kompromis. 
Z  wymienionemi .rabcya n i radykalnemi trze
ba oy staczać ciągle namiętną walkę na wszyst- 
kioh polach, we wszyctkioh kwestyaoń — nie 
wyjmując kwestyi bytu monarohi;- (J koi w 
Belgii nowa opozyoya radykałów i sooyalistów 
niewątpliwie cbwaroie w ywieli sztandar repu
blikański, a sous mrin przygotowywać będzie 
wcielenie południowych, francuskich nrowinoyi 
belgijskich do Francji).

Na szczęście wytrawni politycy nasi na- 
tyohmiast poznali się na niebezpieoznych skut
k i ih refo-my wyborczej a la SteinbaoL. Pierw
sza próba nowej ustawy belgijskiej, pomimo 
zwyoięetwa stronnictwa katolickiego, może nai 
tylko utwierdzić we wscręoi. przeoi srko wszel
kiej nr<futmieu, któraby masy eddała na łan 
sooja  smowi i radyzaiizmowi. Jeżeli sooyali- 
ś o i , albo uwiedzeni frazę c; m. młcdzteńoy do
magają się powszeobnr go glosowania, warto 
przypomnieć tiaine słowa znakomitego pisarza 
ranouskiego : „La propriśtó oJest la libertć!“ 

(W łas iośo to rwobeds). Znosząc własność oso
bistą, sooyalizm znosi taż wolność, a tryb w y
borczy, który ułatwia z»maohy scoyalizmu na 
historyozny ustrój społeozny i p*ńatwowy, nie 
prowadzi Jo wolnośoi, leoz do deipotyanu, j i -  
kiego świat nie znał dotąd, ani nawet w B o 
mie Tibaryusza i Dioklecyaaa!

Co najwięoej, motna aznaó pcżyteoznośó 
kombinacyi, n\ pedstawie której do parlamen
tu weszło by kilkunastu reprezentantów robo
tników, aby tam bezpośrednio reprezentaoyi 
ogółu wyłożyć speeyalne'żyozenia swych w y
borców. Ku temu wjstarrza zupełnie utworze
nie ntwej, piątej kuryi wyborczej. Zatrzyma
nie 4 kuryi dawnyob, przy całkowitem przeo
brażeniu wewnętrzuem dwóch z niob, n’e mia
ło żadnej raoyi, groziło rszelkiemi niebezpie- 
ozeńitwam’ . Ale przyłączenie 5 tej nowej k >  
ryi Jo dawnych telles guelles. stanowi ncrmifiny 
rozwój Miejmy nadzieję, ie  g*b'net koalijyjny 
nie odstąpi od tej zdrowej myśli. Natomiast 
liozba 40 posłów nowej kuryi jest zbyt wielka.
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Zachęciłaby to tylko posłów robotników bawić 
się w dynamikę parlamentarną, zamiajt wy 
kładaó w parlamenoie potrzeby robotuihów i 
stawiać pozytywne wnnnki. Na to wyataiozy 
20 posłów nowej knryi, ń. p. b dla Galioyi, i  
dla Czech, 3 dla dolnej Austryi, 2 dla Murawii 
i Szląskfc td Bądź co ądź, w czabaoh, gdy 
powszeobne głosowanie tak źle się spisało w 
Niemozeoh i Franoyi, a Lawet znacznie m ifj 
gowaao głosami pluralnemi, do parlamentu bel
gijskiego wprowadziło tak Uozny zastęp rady
kałów i sooyalistów, nie mężna zaleoaó Ausc vi 
żadnej kombinaoyi, któraby się jako taco zbli
żała do powszechnego głosowania.

4) Priessnitz. Rikli. Kneipp.
W idzimy zatem, £e zakłady nie mogą, 

pomimo najlepszych chęci, stosować wody tak 
akuratnie, jak ją stosu 1 urny, leoząo ohoryoh 
w domu. Pomimo to wyrobiło się między lu
dźmi mniemanie, źe właśnie tylko zakła
dy używają zimnej wody tak, jak potrzeba, 
gdyż postępują ściśle według P r i e s s n i t z  a.

Mniemanie to jest, jak wykazałem, przesą
dem, który cięży, jakby jaka zmor*, na umy- 
słaoh lwdzkiob. Szkodliwy wpływ tęgi prze
sądu odczuwają wszysoy, i chorzy i zakłady 
i lekarze. Chorzy ozują, że stosowanie wody w 
zakładach nie jest ani tak przyjemnym, ani tak 
proste aa, jak kąpiele naturalne, albo jak leozn - 
oze 'Losowanie zimnej w ody-w  domu. Po wtóre, 
okorym mówi już wiainy rozum, is  jeżeli w o 
dą przyjemnie zimną można osiągi1,ó to iamo,
00 wodą rażąoo zimną, toó nie ma powodu 
uciekać się do wedy rażąoo zimne? bó mująo 
do wyboru dwie drogi, z których jedna jest 
prostą i przyjemną, d uga zaś krętą i uciążli
wą, należy wybierać drogę pierwszą. Pomimo 
tego tak logicznego rozumowania znoi źą cho
rzy cierpliwie i z rezygnaoyą p iessn ;oowski 
sposób stośowania wody, bo star > pod wply- 
w jm  wspomnianego mniemania*) sądzą, że 
tak byó musi. Zahłpdy stosowałyby ohę- 
tnie wodę według dotyoząoyoh sześciu re
guł, gdyby ioh nie krępował wzgląd na wspo
mniany przesąd, z którym muszą się liozyó, 
oh ąo mieó klientelę. Lekarze naresroie wysy
łaliby 'horyoh jeszcze ońętmej, niż to ozynią 
teraz, do zakładów, gdyby ioh od tego nie po
wstrzymywała obawa, że będą tam ty oh 
ohoryoh zanadto i za ozęsto oziębiać.

W szysoy odozuwają tedy szkodliwy wpływ 
przesądu, o którym mowa, a jednak nikt nie 
ma od iragi, wystąpić przeciw niemu i wykazać 
?ego niedorzeoznośo1'. A  choć który z lekarzy 
to uczyni, to albo nie zważają na niego, albo 
uważają go jako cluźnieroę. Urok**) bowiem „sug- 
gestyi“, jaktt P r i e s s n i t z  ongi wywierał, 
działa jeszoze i dziś tak potężnie, ze wyobra
żenia jego o leczenia mają w oozacb ludzkioh 
większe znaczenie, niż wyobrażenia urmeję- 
tneści lekarskiej.

Tak stały rzeozy jeszcze do niedawna, tń 
do pojawienia się na widowni K n e i p p a ,  
l u d o w e g o  lekarka w Wórishofen. K n e i p p  
miał odwagę wystąpić śmiało przeciw prze
sądowi, o któiym tu mowa. W yzaze t on. i wy
kazuje na liczuyoh tysiąeaoh ohoryoh to, 00 jest 
u- taśoiwi‘1 jajem K o l u m b a ,  to jest, że do 
dopomagania naturze zimną wodą nie potrzeba 
sposobów pńes8nitzowskioh, lecz że każdym 
.rnym sposobem stosowania wody osiągamy to 
samo. A.rgumsatbm tym obalił K n e i p p  wspo
mniany przesąd, skraszył owe więzy, któremi 

j on umysł ludzki od ozaców P r i e s s- 
n i t z a krępował i sprawił, ża ludność euro
pejska, jak gdyby obudzona z letargu, ode
tchnęła swobodnie.

Kto oswobadza ludzi od szkodliwyoh prze
sądów, ten staje się ich dobre czyńoą, za loguje 
więo na uznanie. To tst słusznie uwielbia dziś 
ludność europejska K n e i p p a  jako wybawcę 
awegj. Słusznie rozonodzi się sława jego p j  
oałej Europie, i słusznie składają mu ludy h o ł
dy z takiem uniesieniem, które nie zna granic
1 równa się prawie szałowi. A ir właśnie to 
przesadne uniesienie sprawiło, że heroiczny ozyn 
K n e i p p a  przyniósł udziom tylko chwilową 
korzyść. W  uniesieniu swem bowiem widzą fu-

*) Szkodliwy wpływ tego mniemaniu daje się najlepiej 
widzieć na burtcyuszach w uzdrowiska Y e l d e s .  
Klimat togo uroczego uzdrowisku jest wyborny, 
a woda w jeziorze tamecznen jest w sezonie letnia 
tai przyjemną, że zdaje się byó umyślnie stwo
rzoną do leczenia kąpielami natnr&hemi. Pomimo to 
chorzy, przybywający do Y e l d e s  w celu Ieozeuia 
się wodą, nie korzi stają z tego jeziora, lecz udają 
się do l u d o w e g o  zakłada tamecznego, i przera
biają tam w pooie czoła od rana do wieczora to, 
co tameczny j k tz l u d o w y  robić im zaleca.

**) Urok teu przeszedł przez działanie „auto- 
3uggE8tyi“ na tertżuiejszą g in e ra c y ę  kąpielowych 
posłagaczy w G r a e f c u b e r g u ,  Posługajza ci bo
wiem uchodzą w opiaii lulu za istety, obdarzon i 
Bzczególnym darem leczeuia wodą, Z tego powodu 
muszą zakłady, jeśli chcą mieć zcaczną klientelę, 
sprowadzać posłagaczy z G r a s f e n b e r g u .

dy earopajskie w K n e i p p i e  istotę 
kłę, a skutk-em tego wyrobił się o jego 
sposobie st suwania aiianej wody taki sum prze
sąd, jaki się ongi był wyrobił o sposobach 
pr e-isnitzowsHch, Cała korzyść przeto olbrzy
miego dzieła K n e i p p a  spełzła na ntozem, 
gdyż zi.miaJ przesądu davtiiejstego dźwiga te- 
rw* Juduośó europejska jarzmo przssądu nowego.

Miejmy jednak n-dzieję, że ryonlej, cay 
późmej j/rzyjdzie znowu jaki lekarz l o d o 
w y , !  oswobodzi ludzkość także od tego prze
sądu. Pokładam nadziei.} w i n d o w y c h  łe- 
karzwoli dlatego, bo or- trafiają łatwiej do prze
konania owego świata, do feto ‘ego . mi należą, 
to jest świuta nielakarskhgł, Wszak z lekarzy 
izeozywistych występował, jak w pomniałem, 
już nie £idau przsoiw złudnemu mniemaniu, o 
któren. tu mowa, i wykazywał, że ono jest 
przesądem, ale mu nie wierzono. Skoro zaś 
K n e i p p ,  a więo 1 u d o

meżwy- a dem idą t~r*z inui lekarza l u d o w i  i nieje-
den z nloh zawdzięcza głównie zbawiennemu 
działaniu tego środka ową giuśną sławę, której 
naby „  *. C d. u,

Choroba cara.

to samo, natychmiast u zderzył* m a oała 
E u r o p a . *

T *  *Noszenie wilgotne! opaski, o której wyżej 
wspomniałem i pop jauia wody źródlanej zale
camy takim chorym, którzy oierpią na upor
czywe zaburzenia w narządach brzusznyoh.

Co do c h o d z e n i a  b o s o ,  musimy o niem 
pomówió obszernie, gdyż jest to bardzo ważny 
czynnik uzdrowiskowy, * to z powodu nastę
pującego.

Wiadomo, że u o ób, ohodząoyoh zawsze 
w obuiriu, n*e stykają się stopy prawie nigdy 
bezpośrednio ani z powietrzem, ani z oiepiem 
i światłom sloncozasm. Stąd irynil ,ją dla 
zlrowia dwie wielkie niekorzyści. Stopy są 
po pierwsze pjzbawioue lsozniozego wpływu 
wymię iiry or  czynników, a no wtóre, nie mo 
gą pozbywać się swobodnie swej transpiraoyi, 
lecz muszą, że tak powiem, dusić się w atmo 
sferze, zanieozyszoconcj tą tr*n&piraoyą. A że
by przeto stopy mogły transpirowaó swobc 
dnie, należy, bawi 1 w uzdrowisku i na wolnem 
powietrzu, przechadzać się boso, albo przy
najmniej w sandał? oh.

Im oieplejszem jeit powietrza i im ró- 
wnie;szą owa powierz ihnia, po której się 
przechadzimy, tam przyj<-maiejszom i tern 
skutocz fiejszeaa jest ohodzeuie boso. Stąd też 
jest ono najskuteczuinjszem w ciepłej porze 
roku i w  takiej porze dnia, w  której powie
trze jest już dostałeoznie ogrzauem, a nadto 
wtedy, jeśli mamy sposobność przechadzać się 
po ozemś mękkiem, np. po trawniku, albo po 
piasku, ogrzanym przez rłońoe. W  tuk ioh wa 
runkaoli mogą stopy transpirowaó jak naj
swobodniej.

Czynność ta odbywa się tem prawidlo- 
wiej, im czyotszsmi oą stopy. Z  tego powo
du należy ja obinywAO każdym razem tak 
prsed, jak i po chodzeniu boso. Obmywanie 
to możemy zastąpić ohwilowem przechadza
niem się w wodzie, n. p. w strumyku, lub w 
płytkiej sadzawoe. Jeszcze lepiej nadają się ku 
temu płi*izozyziy nadmorskie. Tam bowiem 
mażemy przechaazaó się na przemianę to w 
wodzie, t )  po piasku zwilżanym i ogrzinym  
przez słońae. Przyjemność, jaką takie przsoha- 
d sanie się sprawia, jest tak niezwyałą, że 
się nie da opisać, leoz potrzeba ią odozuó na 
własnej osobie.

JeUi w  m :ejsou pobytu naszego nie ma
my płaszczyzny, pokrytej piaskiem lub trawą, 
to ,'oeemy przechadzać ię także po grunoie 
twardym i nierównym, ile  uatenozai powiaiś- 
my nofió sandały, aby nam twardość gruntu 
nie sprawiałn jprzykrośoi.

Całkiem m e wyobrażenie ma o ohodze- 
niu boso lud prosty i taay leuarze l u d o w i ,  
którzy cierpią swą wiedzę z tradyoyi ludowej. 
L  ikfs.zu oi slyszuli w pra-.rdzie, że chodzenie 
boso jost bardzo skuteoznyoi środkiem leozui- 
ozym, ale dlaoz<-go i w jakich warunkach, tego 
nie wiedeą l,roalj S:ąd też wyobrażają sobie 
o ohodieuiu boco to samo, cc o zimnej wodzie, 
t- j. sądzą, że obodzenie boso jest tam skuteoz- 
niejszem, im jest przykrzejszem. Dlatego też 
radzą swym zwolennikom przechadzać mę po 
ozemś ile możności zim nem , u. p. po zimnej 
rocie, albo nawet po śniegn. Nie nwzględuiają 
zatem, że przechadzanie się po iuiegu innwia 
wprawdzie także wrażeni s przy^m ue, wszela
ko tylko miłośnikom , gdyż jest to ioż rodzaj 
s p o r t u .

Sport teu mot 'a  p o r ó iw ć  ze ślizgaukm 
się T-a yżwaon, ale z przeszkodami. Wiadomo, 
że ślizganie się baz prrseszttód jest sportem 
równie piz/jem nym , jak i zdrowym. Ślizganie 
się zaś z przeszkodami sprawi* także pewną 
przyjemność, wszelako tylko miłośnikom sportu 

azrrdo roego.
„Oho1* enie boso“ je^t j^ko ludowy środek 

leozniozy jnż od dawua w  używaniu, gdvż już 
P r i e s s n i t z  zalecał go swej klienteli. Po 
śmieroi P r i e s s n i t z *  jedu«k zaozętj. ponie• 
kąd zan.edbywać ten środek. Dcpiero B i  k i i ,  
niizdolm ejszy tegoczeuny lekari l i d  o wy, po
znał leczniczą doniosłość tego ś u ik a  i zaozął 
go storowró na wielką skalę, Za jego pr^ykła-

Biuletyuy wydane wczoraj o sUmm zdro
wia oara nie przyniosły nio nowego Ozynaoćó 
cero* się nie z,Tiększyfa, siły ciągle opad*ją, 
opuoblina nóg postępuje. Oat nie może leżeć 
w  łóżku, bo się dusi siedzi przeto oałsun 
godzinami w  fotelu i od czasu do uzmu z wy
siłkiem przechadza się po pokoju. Oaegduj 
wieczorem przeohudz*< ~.:ę nawet przez pew en 
oz*s po p»rkn w Li wady i. Fakt ten dał powód 
do rozszerzenia pogłoski, iż stan zdrowia oara 
tak się polepszył, ża mofcoa nawet mieó na-

  --------  —  .dzieję na powrót jegc do zdrowia, tfadeieja
y  lekarz, wykazał ] ta jest atoli zupełnie bezpodstawną. Stan zdro

wia oara jest ciągle beznadziejny, a spaoer ó 
po |parku, pogorszył nawet chorobę, gdyś, 
jak donoszą, po spacerze nogi carowi jeszcze 
bardziej opuchły, tak, że musUno robió na niob 
oięoia, 1 .by woda odeszła. W  każdym raae 
jednak jeżeli nie nastąpią nowe komplikacje, 
klóryoh lekarze się obawiają — słabość oara 
możt, jeszoze kilka dni potrwnó. Char .ktery 
styoznem jest to, iż dr. Leyden, w liśoie pry
watnym wystosowanym do rodziny, doniósł, 
że w liótoe  wróci do Berlina i rozpocznie w y
kłady na swej klinice. Wnioskować ztąd nale
ży, że L&yden przewiduje, iż śmierć wkrótoe 
nastąpi. Wiadomość pudan- prz c k il/u  dniami 
Dra ie przez wszystkie dzienniki, lt  oar leży 
w agonii, powstała wskutek pierwszego oficyal- 
nego biuletynu, w którym była mowa o nad- 
zwyoiaj wiulkiem zmniejszeniu się czynnośoi 
seroa i o upadku sił.

W  kołaoh dworskich opowiadają, żu ca- 
rowę dopiero w zeszły piątek Zawiadomiono o 
rzeozywistym .stanie rzeozy; do tej pory ukry
wano preed nią, że nie ma żadc~: nadziei 
utrzymania jej męta przy żyoiu. Skoro powie
dziano jej nagą prawdę, nrzeratsnie jej i wzru
szenie było t«k silne, że n n d łi  niepr-.ytom ua, 
tknięta porażeniem nerwu1 Skutkiem tego 
ataku obie nugi są spai&i żovrane, a nadto, 
jak już to wczoraj donieśliśmy, porusza nerwo
wo głową to w  prawo, to w lewo i ciągle spa
zmatycznie płaoze.

Z Petersburga donoszą, że wśród ludności 
rosyjskiej panuje wielki niepokój z powodu 
niepewnej prsyazłośoi i niewiadomego dalszego 
rozwoju wypadków. Wszystkie kwesty? lo li- 
tyki bieżącej przestały zupełnie interesować za
niepokojoną opinię publiozną, Na niioaoh stc- 
licy znać widoozue wzburzanie. Publiczność 
z niecierpliwo^ ią oczuhuj d ca godzina nowych 
windom osoi o stanie oara, biuletyny ogłaszane 
bywają jednak rzadko i brzmią bardzo lako- 
nioznie.

Nie dająoe l  5 skontrolować najsensaoyj- 
niejsze pogłoski, które krążą z ust do ust, po
większają niesłychanie niepokój. Bardzo jest 
prawdopodobne, że oliwiła wstąpienia Mikołaja 
II  na tron, stanie się hasłem do rozmaityuh 
zaburzeń i zawikłan. Poś.ód ludu panuje za
bobon, że po śmieroi carewicza Mikołaja, star
szego brata oara Aleksandra III, na tron ro
syjski nie wstąpi nigdy oar nazwiskiem Miko
łaj. Zresztą wśród ludu pozostały jeszoza oba
wa i wstręt do rządów mikołajowskiob; na to 
liozą przywódzoy obecnego rucha antidym sly-  W"
csiiBgo i /ozb z.erz*ja wieśoi, \t, z ohwilą obję
cia rządów przsz Mikołaja II, powróoą dawne, 
znienawidzone mikołajowskie ozasy.

Dziś ma się odbyć ślub oarewioz* z Księ- 
żmozhą Alicyą Slab ten przyspieszono nie- 
tylko dlatego, że oar wyraził żyozenie, aby 
ceremonia ślubna odbyła się jeszoza przed ie- 
go śmiercią, ale tahże i dlatego, że według 
domowyoh p»aw demu Bcmanowów, ustano
wionych przez oara Pawła I, każdy następca 
tronu musi być, gdy kończy 21 rok, już żo
naty, gdyż inaoze traoi prawo do tronu. Gdy 
z ohwilą wstąpienia na tron następca tronu 
’ *et jessoze bezdzietny, musi natychmiast we
dług powyższego praw a, byó naznaoiony naj
bliższy krewny następcą tronu, a wojsko i u- 
rzęduioy slładają przysięgę nowemu oarowi i 
proklamowanemu następcy tronu. Tym po
stanowieniom należy jrzypisać doniesienie o 
proklamowaniu wielkiego księoia Miohała na
stępcą tronu, który faktyoznie w razie śmier- 
c oara i objęoiu rządów przez Mikołaja II, 
musiałby byó proklamowany następoą tronu, 
albowiem oareuiuz Mikołaj nie ma dzieoi, a 
w. ks. J**rzy skutkiem choroby, musi zrzno 
się tronu.

Z  Berlim donoszą, że choroba oara wy
warła na cesarzu Wilhelmie silne wrażenie. 
W idać na nim wielkie przygnębienie w  skutek 
złych rieśoi, które mdohcdzą z L iw adyi, a 
przed kilku dniami, podczas swej bytność w 
Da.m jztłdzie, przy obi idzie dworskim odezwał 
się do w. ks. heskiego: „W iadomości do 
chodzące z Liwadyi, pozbawiają mnie zupełnie 
apetytu".

W  Lundyma podczas wozorwjazego nabo
żeństw* w bóiuiuy żydowskiej przyszło do 
burzliwyoL scen. tlaoin, odprawiając modlitwy, 
wezwał zebranych, aby oję pomodlił* na iateu- 
oyę wyzdrowienia oara Obecni w synagodze 
żydzi, przeważ o.e wydaleni z B jsyi, przyjęli 
to wezwanie okrzykami oburzenia. W  odpowie
dzi u* to rabin upomuial h^łasających, t t  mo
dlić się należy także aa prześladowców i ża 
gdyby Bóg użyoaył carowi zdrowia, będzie oa 
niezAffodnia dla żydów łabkawszyui

K R O N IK A
Lwów 24 paśaaieruiLa.

JE.  Ls. Alfred Windisohyraetz, preies austry- 
aokiHgo gabinetu, który przybył do Lwowa na ślub 
swej kuzynki ksi^żuiczni Karli Wiudisohgratitaównej, 
odjecjał wczoraj wie zerem do Wiednia

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy
bór adfokata krajowego, .|r* Emila AJelmanna, n- 
prezesa i notaryuszi, (Justawu Klemensiewicza, 
na zastępcę jnezosa Rady powiatowej w Myśle
nic >cb.

Mianowania. Prezydent sądu kraiowego wyż
szego w Krakowie nadał posady ofioy„łów przy 
tym sądzie krajowym wyższym: Maksymilianowi 

hlerowi, zarządcy więzLń sądu obwodowego w 
Wado^ica)!! i Aleksandrowi Jaroszewskiemu, kan
celiści u sądu krajowego w Arakowie.

lontrolo? poczty w Czerniowcaeh, Aaloni 
Górski, mianowany starszym koutrolorem,

Przeniesienia. Notaryuez w Wojniczu dr. Stz- 
ui.=ław B.rtman przeniesiony do Dąbrowy.

["M a  główna wygrana lasów lwowskiej lo- 
teryi ayiftawowei przypadła w u łziale ubogit;, wdo
wie . .olhamowej w- Nenmarkt koło Lincn.

Z Wiednia donoszą, ź i główną wygraną lo- 
teryi wystawowej w kwocie 6C.000 zł. w grał ja
ki', mieszkirific miasta Bożen w Tyrolu.

W  Berlinie rezeszła e ę wozomj wieczorem 
pogłoska, iż Bismtrk ul gł atakowi apoplek- 
tycznemu.

Slub 1. ktśoiele ,aarafialaym rz.-kat. w Ra- 
denicaoh odbył się dziś ślub p. Sebaacyan Bara, 
urzędnika poczty, z panną Stanisławą Kaczorow- 
wską, córtą Ludwika i Julii, dzierżawców dóbr 
Rademic.

Konkurea. R Jy szkolne okręgowe w H kc 
Wis i Krośnic rozpjsały z terminem do końca listo
pada b. r. konkurs na kilkanaście posad nauczy
cielskich.

Ze Ster adwokackich Wydział Samborskiej 
Izby adwokackiej w miejsce dra Izydora Tanben- 
felda mianował dra Juliana Kmicikiewicza, adwo
kata w Drohobyczu, jeneralnym substytuteu. zmar
łego adwokatp dra Marcelego Dobrzyńskiego.

W  Czytelni katolickie^ odbędzie s e  w e  czwar
tek 25 b. pigadauka O sprawach bieżąlyoh*. 
Początek o 7 wie. zo em.

Dv 9 próbk. bezpieczeństwa publicznego we 
Lwowie komunikują nam a miasta. Na nlicy Zy- 
blikiewicz* przy wykopywaniu olbrzymich masztów 
s)sao?ych, które stanowiły trjnmfulną drogę pod 
cz*s pobytu cesarskiego, robotficy tak nieostr)żuie 
zwalili jeden z tych masztów, że o mały włos nie 
zabił orlo wieka, glyż prawie otirł się o niego 
r t a  jit Gr-n ’ Hotelu kauał przykryty jeet 
sprochniałemi deskami. Wczoraj właśnie Koń do
rożkarski oa’a nal się na tej aiebezpieoznej pokry
wie i wpadi tylaemi nogami do kaiała, ocalając 
w ten sposób przechodnia, któ-y po g-untowniej- 
szem jeszcze przegniciu pokrywy, to znaczy za ty
dzień lab dwa, v'ptdłby z na rooś jią do ja nj-, 
ctacą^szy na tej fatalnej' pnlapce.

Do księżniczki Aiicyi, narzeczonej carewiczu, 
z powoda przybycia jej do Rnyi, Rada m. łfoekwy 
wysłał) telegram Dowiulay. Księżliczka na tele
gram ten odpoviedz:ała jak następ ije:

_n®° Kłębi wzruszona, żs Moskwa pamiętała 
o mnie m kwili, giym wstąp-ła na ziemie nowej 
mi, a od dawna jnż drogiej ojetyzny, dziękujemy 
serdsozcis ja i siostra moja pierwszej, prastarej 
stolicy państwa. Nie wątpimy o szczerości modłów, 
jikie zanosicie za zirowio nkodunego oesarza. Bóg 
niechij nam pomoże ! Alicyau.

K opoty Z asehuricya. Piszą nam z Bucza
ckiego : Poliuami do 1. 70240 i 70241 nbezoieczył 
Józef Mierzwiak, goapodarz z Nagórzaukl, powiatu

m u nm uw Ł w w i

buczącliego, swoje budynki i zboże w n81avii“ i 
opłacił premie. Daia 15 bm, o 2 godzinie po pół
nocy wybuchł pożar, który zniszczył do szczętu 
nietylko stodołę Mi jrzwiaka, ub zpieczoną na J 90 zł. 
i zboże, ubezpieczone na 252 zł, lecz także zdjŻ6 
i rucbomoś ii nigdzie nie ubezpieczone, a należące 
do t g  o sameg" Józefa Mier_wiaho, a któryol wer 
tość wynosi kilkaset zł. Przyczyna pożaru nic wia
doma, to tylko pewnem, że zła wol» nbezoieczoaego 
nie ma ta miejsca.

O pigorzeli doniesiono z-raz dnia 15 b. m. 
listem poleconym jenetalnej reprezentacji rSlavii“ 

La ie z prośbą o rychle prz sprowadzenie 
likwidacji i skody, na co „Slav;au dotychczas am 
jedaem słówkiem nio odpowiada i Iikwidaoyi szkody 
nie przeprowadzę, a tymczasem bi dny poazkoao- 
wany z gł da ginie, gdyż bęląc „ubezpieczonym* 
o jałmużnę i zapomogę żebrać nie może, bo każdy 
mu odpowi da, że od „Blayli” pieniądze doetame.

Ĵ OJCIECH DZIEDUSZYCKi.

ŚW IĘTY PTAK.
P O W I E Ś Ć  B I S T O B Y C W 1 .

(Ciąg "alizy).
Ledw o szczytem dosięgały głow y najwyższe

go ko'osu, pstrzyły się od różnobarwnych grani
tów  i porfirów, a w jglądały krępo, nisko. Każdy 
bok  ich kwadratowej podstawy mierzył dwa razy 
tyle, co ich w ysokość. Były to jakieś przypłaszczo
ne stożki, pokryte połyskuiącerr i schodami, u któ
rych szczytu siedziały po parze maleńkie na p o 
zór kamienne figurki, posągi dawno umarłych 
królów i królowych, w  samej rzeczy kolosalne, 
mierzące po trzy sążnie wysokości mimo to, że 
siedziały, a nie stały.

Tylko ludzie, żywi wydawali się w  tem o to 
czenia jakiemiś ledwo dostrzeżonymi mrówkami. 
Lzłowiek znikał w obliczu dzieł własnych. Jakieś 
ow ady ludzkie obsiadły piramidę Amenemhy III, 
rojąc się z rzadka po schodach kamiennej mogiły 
i odseła:ąc promienie świtu metalicznemi odbla
skami zbroi i oręża, a inna garstka podobnych 
ow adów  stała nieopodal. Byli to ludzie Amenty 
i ow i Grecy, którzy z nimi w  nocy bój stoczyli.

Hesz-Aker zbudziła się i patrzała na wielkie 
cmentarzysko. Przechyliła się do Amenty i rzekła.

—  Uchodźmy ztąd, ukochany! Przebijmy się 
do miasta.

Amento patrzał na nią długo i rzew nie; p o 

tem odrzekł:
—  Gdyby ciebie nie było, wiem, żebym się 

przebił.
—  A zemną dlaczego nie?
—  Aby się przebić, trzeba będzie tam na dole 

bój stoczyć z tymi ludźmi. Jeźli będziemy ciebie 
strzedz, nie będziemy mieć sw obodnych ruchów, 
a oni zwyciężą. Gdybyśm y ciebie nie otoezjh, 
porwaliby ciebie i uszliby z łupem. Musimy tu 
zostać; ze stromej piramidy oprzem y się każdemu 
napadowi M us.my ,ednak zająć sam szczyt. T e 
raz jest dzień, barbarzyńcy widzą wszystko i obej-

1 nas, jeźl. zostaniemy tu, gdzie jesteśmy, a wte
dy przepadniemy.

Po tych słowach wydał Am ento rozkazy. Sam 
popro? adzM Hesz-Akerę na platformę u szczytu 
piramidy i siadł z nią między nogami kolosu jej 
przodka Amenemhy III, ow ^go pradawnego Fa
raona, który wykopał przed wiekami 'ezioro Me- 
ris i wystawił nieopodal od Memfis bajeczny pa 
łac zwany labiryntem. Żołm  .rze Amenty obsiedli 
gęstym wieńcem brzeg zewnętrzny platformy.

Hesz-Aker spytała się Am enty:
—  Czy nie ma śniadania dla nas i dla twoich 

żołnierzy ?
—  Nie ma, —  odparł Am ento.

I znowu zaległo milczenie pomnik grobowy. 
Słychać było tylko szmer głosów, któ^y docho
dził od Greków, naradzających się nad czemś.

—  1 dopókiź będziem y tu czekać? — spytała 
się potem znów  Hesz-Aker, przerywając grobow ą 
ciszę.

Amento przycisnął ją do siebie i ucałował 
jej usta i oczy, a potem odrzekł:

—  M ówiłem  ci, że nam sądzono aż do śmierci
moja

odparł

strzedz grobu ojców , małżonko
Przytuliła się do niego i siedzieli milcząc, 

trzymając się za obie ręce. W zrok  ich biegł cią
gle ku miastu. Dostrzegł- wielki, ruchomy tuman 
kurzu od strony miasta bogów .

—  Jakieś wojsko idzie, —  odezwała się Hesz- 
Aker.

—  T o  albo odsiecz, albo zguba,
Amento.

—  T o  zguba! —  rzekła dziewczyna, —  odsie
czy dla mnie nie będzie.

I ro była zguba. Grecj- z pod piramidy p o 
słali jeszćze w nocy posłańców do Danausa i Ke- 
kropsa i hetmani barbarzyńców wiedli całe woj ■ 
sko Achajów i Tyrzenów , kilka tysięcy męża, na 
zdobycie lękojtni zwycięstwa, wskazanej im przez 
bogów  nieśmiertelnych. Naprzód biegli jeźdźcy na 
koniach, oklep, z okrągłemi tarczami na ramieniu 
i krótkiemi mieczami u pasa. Stanęli przy Gre
kach, którzy nocowali pod piramidą i rozmawiali 
z nimi nie zsiadając z konia.

Rwetes i tętent zbliżały się z każdą chwilą. 
Słychać ie było coraz wyraźniej, a pieśń dzika, 
bojow a barbarzyńców rozlegała się po cmentarzu. 
Przodem  jechał długi szereg rydwanów, na któ
rych stali bohaterowie Achajów. A przy każdym 
przykląkł woźnica. Za bohateram- szła piechota, 
różnie zbro,na, trzymająca się nieporządnie sze
regów, podzielona podług plemion. Ludzie z ka

żdego plemienia, szli za swoim własnym wodzem  
jadącym przodem, stępo na rydwanie. Jedni miel 
krótkie miecze przy boku, ogromne tarcze z vm- 
łuwej albo jeleniej skóry u ramienia, a w ręku 
topory krzemienne; inni potrząsali długiemi ćzi 
dami o krzemiennem ostrzu. Niektórzy wreszcie 
byli uzbrojeni w  łuki i strzały, albo w  proce 
i małe ostrzone krzemiona. Potem była przerwa 
: Tyrzenowie szli za Grekami. W odzow ie Itali- 
ków jechali konno, a ludy ich nie różniły się od 
A chajów.

Danaus podjecnał pod tych, którzy między 
piramidami noc p rzep ęd z i i wydał rozkaz, aby 
wojska stanęły i zamilkły > ułożyły się w  wielkieńi 
półkolu pomiędzy piramidami. Danaus i Kekrops 
wypytywali s:e o wszystkie szczegóły nocy i oglą
dali zwłoki Diom edo ita i Elpinoi, potrząsając 
brodami.

Kekrops wołał.
—  Pomścimy się na Egipcjanach Niechbyśmy 

tylko -ę czarną gołębicę dostali w  ręce! Skujemy jej 
ręce i nogi i przywiążemy do deski na wozie, 
aby się ruszyć nie mogła. Odrazu wyłupimy jej 
oczy. Będziemy ją zalewać jadłem na to, aby 'ży ła  
póty, póki Egiptu ze wszystkiem nie podbijetnn. 
Potem wymyślimy straszne męki, aby konała po
woli przez dni kilka i kilka nocy.

Ale przedewszystkrem trzeba było dostać do 
rąk ow ą gołębicę, od której posiadania zawisło 
zwycięstwo.

Q̂i%a dbfieiir ■wffcipD-



PRZEG LĄD  i  dnia 25 Pa£r!s?ernika 1894,

T.ka OpioszaLśó n»raii pogorzfalo* na ogromna 
straty i ni0 powinna się zdarzać. Krokowskie to
warzystwo un wypadek pogoizali alziela poszkodo
wanym a«r»z zaliczki i wszslką szkodę likwiduje 
katyohmiast sumiennie. Teodor Kosarezyn,

Z Drohobycza donoizą: W  mieście uaszem 
h*wi od kilku dni żydowski teatr i oieazy się wiel
bieni powodzeniem. W sobotę, jako w dzień świą 
tenzny, sala była przepełnioną widzami. Nagle pol- 
°sas przedstawienia rozległ się na galeryi krzyk, źe 
Się pali, Publiczność przestraszona zerwała się z krze
seł i chuiała wyjść ze sali. Skoro jednak ktoś dla 
Uspokojenia umysłów oświadczył, że ogień wybuoh- 
bął daleko ta miastem, publiczność na chwilę się 
Uspokoiła, ale na powtórne krzyk z galeryi, zkąd 
ogień można było widzieć, że się w blizkości pali, 
Wszyscy W jak największym pospiechu zerwali się
* krzeseł i pouciekali bądź przez główne, bądź przez 
huczne drzwi, a nawet przez okna.

Dzięki energii straży policyjnej, która natych
miast pootwierała wszystkie wyjścia, nie było ża
dnego nieszczęśliwego wypadku, skończyło się tylko 
na popłochu. Ogień, który tak przeraził publiczność 
*ebraną w teatrze, wybuchł w kuczoe w domu Izaa
ka Reicha, znajdującym się niedaleko teatru. Straż 
pożarna zdołała pożar zlokalizować, spłonął tylko 
d im Reioha.

Napad na pociąg- Gdy dnia 16go bm. przed- 
I-łudniowy knryer numer 4 do Jeziorny wjeźlźał, 
obrzucili go nieuchwyceni dotychczas złoczyńcy ka
mieniami. Na szczęście, nie wyrządzono znaczniej
szy' szkody, tylko stłuczoną została szyba w wą
gr nie pakunkowym i budkę dla bremzera (B.ems- 
b aa) uszkodzono. Konduktora trafił wprawdzie ka-
* ień, tia zranił go jednakże. Zdaje się, że wie 
śniący, pracujący na polu, zdobyli się na tei zbro
dniczy pomysł.

Zuchwała zbrodnia, Z MedyoLnu donoszą, że 
c*łe miasto wstrząśnięte jest zuchwałą zbrodnią, 
której dokonano w nooy ze środy na czwartek ae- 
Siltga tygodnia w ogrodzie publicznym, znajdującym 
Się w samym średku miasta. We czwartek zrana 
fobotcicy, dążący do pracy, spostrzegli na trawniku 
pokrwawione zwłoki starca, elegancko nbranego, 
Namordowanego trzema pchnięciami sztyletu w pier- 
si. Przy starcu znaleziono liczne papiery, orez bilet 
pięćdziesięciof ranko wy. Zbrodniarzy dotychczas nie 
wykryto. Śledztwo wykazało, że zamordowany nazy
wa się August Bruggiaer, że był bogatym przemy- 
Błowcem pochodzenia szwajcarskiego, stale zamiesz
kującym we Florencyi.

Kongres wolnomularzy włoskich odbył się
W zeszłym miesiącu w Medyoltnie pod prezydencyą 
wielkiego mistrza Adriann Lemmi. Głównym celem 
kongresu było potępienie ostatniej mowy Grispiego 
W Neipdu oraz wykreślenie go z liczby członków 
lóż włoskich, co też nastąpiło za ogólną zgodą

Panna Yacarescu, ulubienica królowej rumuń
skiej Carmen Sylyy, która sama marzyła o tem, 
aby zasiąść na tronie rumuńskim i miała nadzieję 
osiągnięcia tego, awikławszy w sieć miłosną następ
cę tronn, teraz widocznie pocieszyła lię po rozwia
nych marzeniach i w tych dniach poślnbiła w Bu
kareszcie p. Pawła CaUrgiu.

0 carewiczu. Wytrawny i wysoce wykształ
cony wiedeński korespondent Kuryera Poznańskiego 
zapatruje się tak Bamo jak my na plotki, które roz
siewają niektóre pisma o liberalnych usposobieniach 
carewicz i. „Z uśmiechem politowania — pisze on — 
czytamy te optymistyczne baśnie. Wszystko to, 
Słowo w słowo, przed kilkunasto laty czytaliśmy
0 ówczesnym carewiczu, a dzisiejszym ca'ze. Za 
pewniano, że był ożywiony najlepszymi zamiarami, 
idecydowany wprowadzić konstytucyą, że chętnie 
zbliżał się do Polaków etc. I co się stało z tem 
wszystkiem? Nie zapominajmy nigdy, że nib>to 
WBzeobmocny car jest niewolnikiem natury, przyro
dzonych prądów i tradycyi Moskwy. Jeżeli się od 
nich oddali, naraża się na większe niebezpieczeń
stwo osobiste, niż monarcha konstytucyjny. W  dzie
jach caratu prawda ta zapisała się —  krwawemi li
terami. Rosya au iond jest państwem azyatyckiem. 
Dla tego też tak doskonale umie utwierdzać swe 
panowanie nad ludami azyatyckiemi. Wznieść się 
do tyoh zasad federalizmn, które zbytecznie góro
wały w dawnej Polsce, w Niemczech i przez wieki 
Ws Włoszech, ale które ostatecznie pozwalają na pe
wne uwzglęłnitnie odrębności narodowych 1 histo
rycznych, mogła się zgodzić Austrya, ale nie może 
nigdy Rosya. To całkiem sprzeciwia się naturze Ro- 
syi, jak naturze Chin. Rosya z natury musi centra
lizować i wszystkim swym prowineyom gwałtem 
narzucać fizyonomią rosyjską. Spodziewać się, ża 
Eofya mogłaby ujz&nować nasze prawa narodowe, 
byłoby to iluzyą, nie liczącą się ani z naturą, ani 
> trądycyą państwa moskiewskiego. Żiden car tej 
natury i tradycji nie zmieni. Więc też jesteśmy 
pevir, że plotki o lepszem usposobieniu carewicza 
dzisiejszego tak Bamo eą ozczemi plotkami, jak swe
go czusu doniesienia o dobrych zamiarach dzisiej
szego cara” .

Schyzma polska w  Ameryce. Jeden z księży 
naszych w Ameryce donosi ztamtąd:

Schyzma polska w Cleveland jest hańbą dla 
Polaków, a zgorszeniem dla Amerykanów. Te nieone
1 zbrodnicze rozruchy po polskich parafiach tak spla
miły w Ameryce imię polskie, że się ono stało ró- 
wnobrzmiącem z rebelią, rozbojem, anarchizmem. 
Porządny Polak wstydzi się dziś w Ameryce przy
znać się do swej narodowości. Gorsząca schyzma 
W Cleveland ma swoją genezę. Wiadomo już, że 
Wywołał j% upadły i wyklęty z Kościoła ks. Ko- 
iaszewaki.

Kołaszewski nie jest Polakiem, tylko Niemcem 
mówiącym po polsku. Nazywał się on Ridemacher, 
ale po wyświęceniu — widząc, że między Polakami 
lepiej mu pójdą interesa — przezwał się Kołaszew- 
skim. W  takim wolnym kraju, jak Ameryka, można 
bezkarnie zmieniać nazwisko, według okoliczności i 
potrzeby Dziś nazywasz się Schulze, jutro możesz 
się nazwać Muller. Jeżeli ci z tem dobrze, nikt nie 
ma nic przeciw temu. Dlatego też zbrodniarze, zło
dzieje i wszelka europejska hołota ginie tu dla po- 
lipyi, przybrawszy sobie inne nazwisko: bo o pa- 
Pisry, dokument*, świadectwa, nikt tu nie pyta; a 
że i władze duchowne niebardzo są w tym wzglę
dzie skrupulatne, więc do stanu duchownego wchodzą 
indywidua, dla których więzienie byłoby najatojo- 
Wniejszem mieszkaniem. Ztąd potem te zgorszenia 
po parafiach.

O młodości Kołaszewskiego mało kto co wie. 
Przybył on do Ameryki jako czeladnik ciesielski. 
Pra ująć przy klasztorze Kapucynów w Cleveland, 
up jdebał Bobie duchowne życie, wstąpił na braci
szka, zaczął Bię uczyć. Kapucyni nie szczędzili mu 
pomooy. Po niejakim cz&sie dostał się do semina- 
ryum, ai coś po dwóoh ozy trzech latach ś. p. ks. 
biBkop Ghllmotu, potrz bując dla tworzącej eię gmi
ny polakiej księdze, wyświęcił go i zamianował 
proboszczem dosyć Jmznej parafii. Tu Kołaszewski 
wziął się do budo- y kościoła, I istotnie wybudował 
Wspaniały kośoići o dwóch pięknych wieżach. Jako 
fachowy cieśl , sam wszystko kupował —  aam bu
dowę prowadził bez żadnych kontraktorów i bu-
dowri' zych. . . . .

Tymczaiem J©£© niemoralne życie i *t%d cią
głe w sądach proccsflj z których sią zawsze umiał 
wywinąć, gorszyły całe miasto, a hańba spadała na 
Polaków. Nowy biskup Horstmann zasuspendował

j go l osuną! z parafii. Odegrały się wtedy gor
szące i świętukradzkie sceny —  gdyż pbwna część 
warchołów wzięta struoę suspendowanegu księdza. 
Biskup Hoistuiaun nie uląkł się, jak u. p. biskup 
w Winotiie, ale w orszaku księży wszedł do ko 
śaioła i ubrawszy się w pontyfikalne szaty, pu
blicznie razem z księdzem wyklął uśmsat Polaków 
z kośoiuła.

To pomogło — Kołaszewski, tracąc grunt pod 
nogami, ustąpił, wyjsohał (uiktby nie uwierzył), do
stał znów jarafię w Sirucuse w Stania Nowego 
Jurku. Tu przybrał nazwisko augielskie, a przy ko- 
śoiele założył hydropatyczay zakład & la Kneipp, 
leczył mnóstwo ludzi i taką miał renomę i klientelę, 
że nabawił stracha wszystkich w mieście lekarzy. 
Nareszcie bickap mu tę medycynę zakazał, Koła- 
ezawski jednak nie słuchał, dopiero zaskarżony do 
sądu przez lekarzy o nieprawne praktykowanie, za
mknął swoję hydropatyę, gdyż żądanego przez fa
kultet medyczny egzaminu nie chciał składać. Na 
reszcie i stąd go biskup wyrzuoił. Kołaszewski wró
cił do Cleveland.

W  początkach jego duchownej karyery na 
przedmieściu pobkiem w Clevelani było wiele pu
stego miejsca — kamienistego i pagórkowatego 
gruntu. Kołaszewski zakupił kilka akrów bardzo 
tanio. Przy coraz większym napływie emigrantów 
polskich Kołaszewski podzielił te grunta na parcele 
pod domy. Sprzedawszy parcelę, budował ludziom 
za swoje pieniądze domy na amortyzacyjną wy
płatę. Z czasem stał eię właścicielem wielkiej czę
ści zamieszkałego przez Polaków przedmieścia i 
panem dusz —  nie tylko duchowo —  ais przed s- 
wszystkiem fininsowo. Wróciwszy do Cl*veland, 
miał gotowych stronników. Kościół schyzmatycki 
pobudował —  jakiś samozwaniec, wrzekomy biskup 
Yilatte poświęcił go, a czynszownicy Kołaszewskie
go muBieli stać się jago parafianami, gdyż w prze
ciwnym razie, wypowiadał im mieszkanie i t d.

Kołaszewski przyitsl do Towarzystwa „Ame
rican Protectif Assooiation” . Członków tego Towa
rzystwa nazywają Apaietami — celsm ich prześla
dowanie katolicyzmu. Katolików oznaczają trzema 
R, tj. Rum, Rzym, Rewolucya.. Kołaszewski znaczne 
od tego Towarzystwa pobiera subsidia. W  Winonie 
od 15 mirsięcy, od kiedy niejaki Misioki z Kra
kowa zbuntował parafian, ciągle są burdy, bójki i 
zgorszenia. Już przes tei czas czterech księży tam 
było, ale żaden dłago wytrzymać nie mógł. Stary 
kościół, je z:ze dobry, rozwalili, aby nowy budo
wać, a przy tem się obławiać. Założyli fundamenta, 
ksiądz opośoił parafię, pieniędzy nie ma, a to pa
rafia, gdzie przeszło 1000 familii pilskich jest bez 
kośoioła, bez szkoły, bez księdza.

Studyum ekonomiczne. Poeta Tannyson brat 
arkusz papieru bez wartości, nap-sał na nim poemat 
i otrzymał za to 10 000 ztr. To był geniusz. Yan 
derbildt może na byle kawałku papieru napisać 
parę słów i dostanie za to 100,000.000 złr. i to 
jest kapitał. Zjednoczone Stany biorą półtora uncyi 
złota i wybijają na niem orła, który ma wartość 
250 złr. To są pieniądze. Mechanik bierze mate- 
ryat Wartości 2 zlr., robi zeń zegarek wartości 60 
złr. i to nazywa eię przemysłem: Kupiec towar 
wartości 10 ot. sprzedaje za 50 ct. To jest handel. 
Robotnik pracuje łopatą 10 godzin, nkopie trzy lub 
cztery beczki ziemi lub węgla, za oo otrzyma 1 złr. 
i to jest praca.

Wymiana orderów. Jak wiadomo, prezydent 
rzeozypospolitej francuskiej nadał sędziwemu kom
pozytorowi Yerdiemu krzyż legii honorowej; w od
powiedzi na to król Hasnbe.-Ł nadal Ambrożemu Tho
masowi, sławnemu francuskiemu kompozytorowi i 
dyrektorowi paryskiego konaerwatoryum, wielki krzyż 
orderu św. Maurycego i Łazarza.

Pomnik Chopina Z Paryża donoszą, że pro
fesor t&meozuego koaserwatoryum p Parn, uczeń 
niezapomnianego mistrza tonów, k.ząta się około 
postawienia mu pomnika. Muzyk nasz, jak wiadoma, 
umarł w Paryżu i spoczywa na omentarzu Pere 
Laohaise.

Roznosidele depesz. W Wiedniu trzej roz- 
nosiciele depesz w służbie swej używają welocype- 
dów; jeżali próby te wypadną pomyślnie, to rząd 
zaprowadzi welocypedy dla wszystkich rozuosicieli 
depesz w Wiedniu.

0 Życiu domowem Straussa donoszą z Wie
dnia ro następuje: Na przedmieściu „Wiedeń”,
przy Igelstrasse Nr. 4, zajmuje rodzina Straussów 
cały, własny, piętrowy dom, urządzony na sposób 
angielski. Dc mieszkania należy sień obszerna, która 
łączy się z przedpokojem otwartym i wiedzie do 
wnętrza. W#zystko tu urządzane z artystycznym 
smakiem, ze względem na wygodę, na ciszę i odo
sobnienie, a zarazem tak, że przyjmowanie licznych 
i częstych gości, żadnego nie wywołuje zamięsza- 
nia. Do urządzenia naltżą niezliczone pamiątki, 
dary, obrazy, które nadają mieszkaniu znamię po
ważne Na piętrze są eale gościnne i jidalne, na 
dole sypiąloie i pracownia mistrza Jest to salon 
tak zastawiony fortipianem, meblami i pamiątko
wymi gracikami, że trnduo się przecisnąć. Wolne 
przejście otwarte jest tylko cd fortepianu do niszy, 
w której stoi harmonium, za kotarami, nad niem 
obraz Defreggera „Auf dem Tanzboden” . Okna 
wychodzą na ogród. W  tej niszy rodzą się walce i 
operetki,jtu mistrz gra i pisze. Dzień scholzi na 
obcowania z ludźmi, na pogawędce, na grze w bi
lard, wieczór na grze w taroka. Mistrz w ogóle 
nie Inbi wychodzić z domu; dla przechadzki służy 
ogrói. Pod óży nienawidzi, tunelów się boi, zimna 
nie znosi, nie zna nic okropniejszego jak katar; 
tylko dom, zawsze pod opieką oiepłej ręki kobiecej 
i w towarzystwie bliskich, starych przyjaciół — to 
jego ideał. Ale wszystko musi być w domu piękne 
i wykwintne, zacząwszy od bucików lakierowanych 
—  innych nie nosi. Między ludzi przywdziewa za
wsze czarny, aDgielski surdut; zresztą używa prze
różnych żakietów aksamilny. h i flanelowych w ró
żnych barwach. Wygląda on na lat najwyżej 46; 
gęste, bnjne, czirne włosy, nieco kędzierzawe, obli
cze pełne, bez zmarszczki, wąsy duże, czarne, oczy 
małe, czarne, świecące, wyraz twarzy zawsze pogo
dny, często iekko uśmiechnięty. Wzorowy gentle
man, który na palcach nosi tyle pamiątkowych 
pierścieni, dużych i ciężkich, że trudno pojąć, iż 
mu na fortepianie groó pozwalają, U zegarka różne 
wisiorki, a na jednej ręce bransoletka... to są amu
lety. Mistrz jeat ztbobonny, jak każdy artysta, 
ślepo wierzy w moc amuletów, które go nigdy nie 
opuszczają.

Po tarolu wieczorem kolacya, zaowu tarok, 
gra z najwyższą przyjemnością; jest to niby wy
poczynek, ale podczas gry annją się przez tę prze
piękną głowę pomysły, które niebawem się nrodzą. 
Dopiero w nocy, gdy się uciszy, czuje się mistrz 
w należytym nastroju. Dużo światła, ciepło, cisza, 
butelka czerwonego wina, otwarte harmoniom i 
wszędzie porozkładany papier nutowy i ołówki. 
Mistrz chodzi, gra, popij*, zapala mocne cygaro, pi- 
sze, znowu próbuje przy harmonium, w ten sposób 
upływają mu godziny nocne od 11 lub 12 do 3 i 4 
rano. Jest to praoa codzienna, warunek zdrowia i 
dobrego humoru; jeśli się zdarzy, że zajdzie prze
szkoda , że ten program osłej doby w ozemś się 
zmieni, — mistrz traoi humor, milczy i tylko doty
ka amuletów. Lubi gawędzić, ale tylko w oiasnem 
kółku, albo przy stole z sąsiadką. Zresztą należy do

rodzaju niemych ; przemowa jakakolwiek, choćby trzy 
słowa, t > dla niego męka, która mu pot wyprowadza 
na szerokie czoło.

Liezae przyjęcia nie zmieniają trybu jego ży 
cia, tylko gdy nowa operetka ma być wystawiona, 
Wtedy przez cały dzień zmieniają się śpiewacy i 
śpiewaczki, któryoh sam roli uczy. Wtedy też cho
dzi na próby do teatru, ogląda, informuje, ale za
wsze spokojnie, łagodnie, uprzejmie, po cichu, na u- 
oho, nie było jeszcze wypadku, żeby komu ooś przy
krego powiedział.

Łagodność i uprzejmość są to przymioty czło
wieka, który sam przez się jest doskonałym okazem 
harmonii, elegaoyi, pogody, ule spokój zewnętrzny 
to zdubycz na samym sobie, bo u tego artysty cią
gle nerwy grają, ciągle uszy nasłuchują melodyi, 
tak, że często musi im ulegać i gdziekolwiek jest 
na papierze, na mankiecie, na firance nowe pomysły 
notuje, żeby ma nie uciekły, żeby się sam niemi 
w nocy przy harmonium mógł radować. Nad takim 
biegiem życia czuwają pię tna małżonka Adela, (trze
cia żona, a była wdowa także po Straussie) i córka 
jej Alicya.

Stan pawletria. T. 0 8 rauo 4 - 3° R. w po?, 
-j- 6° 11. Bar. 767. Podnosi się. Pogoda.

Niewymagający klient.
Iks pozował przez kilka miesięcy do portretu. 

Wreszcie joit-et skończony.
— No, jakże się panu podoba portret ? — pyta 

malarz.
—  Wiesz pan co ? — rzecze Iks po długim na

myśle — zrób pan lepiej z tego... pejzaż...

Literatura i Sztuka.
* „ Przem ysłow cy.u (Powieść Maryi Mikaszyc 

nakładem Centnerezwera. Warszawa, 1894.) W y
znajemy, źe sam tytuł powieści pani Mikuszyc za
chęcił nas szszególnie do szybkiego wzięcia książki 
do ręki. Zdawało nam się, że autorka wprowadzi 
nas w stosunki naszego świata przemysłowego, tak 
obfite w interesujące tematy, tak bogate w orygi
nalne charaktery i rysy, tak często odrębne w po
glądach i pracach . jednem słowem, żs nam odsłoni 
choć rąbek owego świata, przsz naszych powieśoio- 
pisarzy mało jeszcze wyzyskanego, a zazwyczaj tylko 
powierzchownie, pod względem zewnętrznych cech 
przedstawianego. Niestety, doznaliśmy srogiego za
wodu, glyż w utworze pani Mikuszyc przedewszyst- 
kiem nie ma ani jednego przemysłowca. Ale mniej
sza o to; ten błąd w tytule przebaczylibyśmy au
torce i zastąpili inuym, np. nAferzyści“ lub ozemś 
podobnem, gdyby, nie dawszy nam przemysłowców, 
przedstawiła jukąkolwiekbądż grupę ludzi żywych, 
działających i ruszających się na tle stosunków przez 
autorkę należycie poznanych i wystndyowanych. Ale 
i tego nie ma w „Przemysłowcach” ani śladn, na
tomiast Bpotykamy lnźao opowiedziane dzieje inety- 
tuoyi handlowo-przemysłowej, w której eię ścierają 
dobre i złe żywioły; przedstawicielem pierwszych 
jest p. Riszowski, a drugich Władysław Czarkowski, 
obaj zaś są manekinami, z poza któryoh autorka mó
wi, oo powiedzieć uznała za właściwe.

Wprawdzie Roszowski popełnia niemal wszyst
kie 7 grzeobów głównych i różna inne nikcze- 
mności i podłości, tak samo jak Czarkowski uosabia 
wszystkie możliwe enoty i zalety, ale ani jeden, 
ani drugi, nie usprawiedliwia tego swoim niskim 
i przewrotnym, lub podniosłym i szlachetnym cha
rakterem; oni są takimi % woli i przeznaczenia 
autorki. Dodajmy do tego jak świat starą bajkę 
o zapoznanej cnocie i tryumfującym występku, oraz
0 oliwie, która jednak z czasem wyohodzi na wierzch, 
a będziemy mi li dostateczne wyobrażenie o fabule 
„Przemysłowców1*. Tak mało zaś liczy się p. Ml- 
kuizye z prawdą, że jej, Władysław, to niby drugi 
Mojżesz, niechby laskę skały się dotknął, z pe
wnością wytrysnęłaby z niej woda. zniechęcony 
pierwszem niepowodzeniem kupieotwa, osiada on na 
zapadłej wsi swojego stryja, gdzie bez żadnych 
środków materyalnych, ani fachowych, bo na rol
nictwie wcale eię nie zna, w parę lat dokonywa cu
dów. Wieś zmienia się w miasteczko: mchem po
rosłe i rozpadające się chaty skryły się pod ziemią, 
z której wyrosły nowa domki, okolone pięknemi 
ogródkami. Ludzie przestali pić i kraść, a ciężko 
zapracowany grosz niosą do kasy oszczędności 
Dzieoi, pięknie umyte, bawią się wdzięcznie na ni
by ulicach, Dostatek i bogactwo bije zewsząd, 
dzięki wypędzonemu wyzyskiwaczowi żydowi. Je
dnem słowem, istny raj! Sz’.:oda wielka, źe p Wła
dysław za pośrednictwem antorki nie zdradził ta
jemnicy, jakim tego wszystkiego dokonał cudem, jeżeli 
już nis nam, to przynajmniej zdumionemu stryjowi
1 tej osłupiałej szlachcie, która przyjeżdża podzi
wiać jego cudotwórczą praoę- Pomimo tych niedo
statków, błędów, a częstokroć i śmieszności, spoty
kamy jedaak w „Przemysłowcach” przebłyski rze
czywistego uzdolnienia. Do takich zaliczylibyśmy 
bardzo oryginalnie pomyślane i naszkicowane po- 
staoie, jak wyśrubowany na prezesa, skończony nie
dołęga Sokolnicki, niegdyś Lolo, pieszczoch swej 
mamy, jego pokojówka, awansująca powoli na towa
rzyszkę, Katarzyna, ich naturalna córka, prze
dzierzgnięta w wyrafinowaną lwicę Lola. Autorka 
umiała ich natchnąć życiem i umiejętnie wpleść 
w akcyę i ztąd też wnosimy, ża mogłaby stworzyć 
rzecz udolniejszą, gdyby przy pisaniu przyszłej po
wieści zechciała nie zapomnieć o tam, iż za pod
stawę i tło służyć nie mogą posłyszane gawędy, 
ale stndya! — i jeszcz; raz studya!

* Z  przeszłości Galicy! (1772— 1862) przez 
Stanisława S rh aur-Pepło weki ego. Wydanie drngie 
uzupełnione. Lwów, Jakubowski i Zadurowicz 1895. 
Nie ma nie słuszniejszego jak narzekania, że ogół 
nasz za mało zna historyę naszą i to nie tę dawną, 
lecz z czasów najnowszych, z os atniego wieku 
Ale też nie byłoby nic słuszsiejszego, gdyby ogól 
na te narzekania odpowiedział autorom : „A ozsmnż 
wy nam ks ążek o tych czasach nie dacie ?“ Jeżeli 
bowiem o powstaniach naszych jest nawet mała 
biblioteczka, to czasy w przerwach pomiędzy niemi, 
początek bieżącego wieku i po za krwawemi otar
ciami cała praca pokojowa i pokojowe walki jakie 
prowadził naród cały i poszczególae prowineye, są 
jeszcze okresem, piórem autorskiem niemal nie
tkniętym. Odnosi się to zwłaszcza do „Przeszłości 
Galicyi” . Wdzięczne więc pole wybrał p, Pepłow- 
ski, bo wsaystko czego lię tknął było Jeszcze nowe, 
mógł oałą garścią brać matsryaty wszędzie rozpró
szone, baz obawy, że to źródło się wyczerpie. 
Z tego jnż powodu kiiążka p. Feploeekiego przy
nosi wiele ciekawych rzeezy i ozjta eię z zzjęciem. 
Podnosi tę jej cechę sposób pisanie, polegający na 
obrazowem ugrupowaniu faktów, zdarzeń, anegdo
tycznych epizodów, chooiaż z drugiej strony nwaga 
czytelnika rozbijając eię na okruchy, nie dość przy
kuwa się do momentów zwrotnych, aby z nich wy
ciągać głębsze wnioski. W każdym razie praoa p. 
Pepłswekiego jest ciekawym i pożądanym nabytkiem 
literackim

* Poradnik domowo-homeopatyczny dra K. Mul
lera, tłumaczył z ostatniego wydania niemieokiego, 
oraz opatrzył wstępem i dopełnieniem Łncyan Ka
czyński. Warszawa 1894. Zwolennicy homeopatyi, 
których i u nas nie brak, zysk o ją obecnie przekład 
jednego z najpopularniejszych podręczników w tym 
dziale. Książka obejmuje 523 stron, z czego 62 stron 
Btanowi wstęp p. Kaczyńskiego.

* Działa dramatyczne Wiliama Stnkespeare
w dwuuaBta tumach, przekład J, Bleicha z objaśuis 
ai«mi J. G. Kraszewskiego. Tom I. Król Jau — 
Król Ryszard II. — Król Henryk IV część I i część 
II. Wydanie nowe z rycinami tytułowemi. Kraków 
nakład GUbstbnara i Spółki. Równocześnie z dwóch 
stron podjęto nowe wydawnictwo dzieł Szekspira, 
uczyniła to najpierw we Lwowie „Księgarnia Pol
ska” a teraz w ślad poszła księgarnia Gebethnera. 
A podczas gdy pierwsza wybrała drogę odświeżenia 
tłumaozeń, prosząc wybitnych autorów o ponowny 
przekład dzieł, które słabiej wyezły w polskim ję
zyku u dawnych tłómaozy, firma krakowska wzno
wiła wydanie Kraszewskiego które ma jnż wy
próbowaną sympatyę n publiczności, tylko dawny 
format w wielkiej ćwiartce zmieniono na małą 
ósemkę, z tomów trzech zrobi się wskutek tego 
dwanaście, a z licznych ilastracyi powtórzono tytu
łowe do keźdego utworu.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 22 ptżdzieruika- 

{Z ) Spekulaoya w waloraoh kolejowyoh 
przybiera ooraz większe rozmiary. Na pierw
szym piania stoją Statsbahny i Elbethale. Ku
powane eą one obecnie w wielkiGh parfcyaoh i 
to nietylko w oelaoh spekulaoyjnych, ale takie, 
i to przeważnie, przez publiczność nie operu- 
jąoą na zwyżkę, leoz szukającą przedewszyst- 
kiem korzystnego oprocentowania swoioh fun
duszów. To prawdziwie gorąozkowe nabywanie 
walorów kolejowyoh tak wyśrubowało ich kurs 
w górę że dziś żaden z nich nie przynosi już 
więoej nad 4%  doobodn, a popyt na nie mimo 
to nie ustaje, gdyż pogłoski o nowych pro
jektach upaństwowienia i wysokim wymiarze 
renty dla akoyonaryuszów upaństwowić się 
mających kolei, dodają bodźoa. W  banko wyoh 
waloiaoh rozmiary obrotów są już o wiele 
mniejsze, mimo to jednak kursa okazują ten- 
denoyę zwyżkową. Z papierów przemyełowyoh 
największym popytem cieszą się obecnie walo
ry rozmaitych przesiębiorstw elektrycznych. 
Ta bowiem gałęż przemysłu rzeczy wiś ?ie ogro
mnie się rozwija. W  Frankfurcie zawiązuje się 
nowe towarzystwo elektryozne z kapitałem 15 
milionów marek.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 370.50, węgierskie 467-—, 

Anglobanki 169 75, Uniony 282 40, Bankyereiny 
146-50, L&aderbanki 266 05. Ludwiki 21750, 
Ozerniowieokie 286 —, Elbethale 276 75, Renta 
papierowa 9930, srebrna 99-25, austryaoka 
złota 123 70 4°/n austr. renta wal. kor. 98-15, 
węgierska zkfla 122 20 , 4%  węgierska renta wal. 
kor. 96-65, dukat 5 89—, 20-fraakówsa 9-90—, 
marki 12-19 —, ruble 1-331/*.

§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban
ku rolniczego). Lwów 23 października.

Ujposobieaie lepsze trwa dalej, wobec jednak 
słabej podaży rnch doiyć slaby. Chmiel p -awie 
bez pobytu, spirytus się w ceaie utrzymuje,

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6 26 do 6-76, Pszenica nowa ODO 
do 0-— , Zyto gotowe 4-76 do 6-—, Żyto etare O-— 
do 0-00, Owies obroczny stary 0 00 do O-— , Owies 
obroczny nowy 5.25 do 5 75, Jęczmień brow. 4-50 
do 6-—, Rzepak nowy 8-60 do 9 25, Luianka — •— 
do — '— , Biemię lniane — •— do — ■— , Siemię ko
nopne — -— do — •— , Anyż — •— do — •— , Groch 
6'50 do 7-—, Wyka 4.25 do 4-76, Bobik gotowy 
4"25 do 4 76, Hreczka 0 '— do 0—, Kukurudza 
stara 0 '— do 0-— , Kukurudza nowa 0'— do 0.— , 
Chmiel za 66 kilo 26.— do 40 — , Koniczyna czer
wona 48-— do 55"— , Koniczyna biała 75 —  do 
90-— , Koniczyna szwedzka — •— do — -— , Ty
motka — ■— do — •— , Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 14-25 do 14 75, Spirytus na ter- 
mina 13-60 do 141—.

§ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział
kowy targ przypędzono 6100 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galioyi 257 sztuk opasowych 

— ohudyoh. Nie sprzedano 725 sztuk. 
Płacono: galicyjskie 53 do 65 00 zł., węgierskie 

54—68'00 zł., z innyoh krajów koronnych 55 do 
68'00 zł., krowy 23—33-00 zł., za 100 kilo ży
wej wagi.

Bydło chude od 24 50 do 78 zł. za sztukę.

Telegramy „Przeglądu**.
Wiedeń 24 października. „Dziennik rozpo

rządzeń wojsko wy oh ogłasza, że Cesarz zamia
nował jenerała brygady Beok-Nordenau jane- 
ralnym inspektorem inżynieryi, a jenerałowi 
brygady W oatowi poruozył sprawowanie agend 
jeneralnego inżyniera budowniczego.

Ambasadorowi tureckiemu Zia baszy, prze
niesionemu do Paryża, nadał Cesarz wielką wstę
gę ordsru św. Szizepana.

Wiedeń 24 października. Król serbski ohoiał 
wozorej po południu złoźyó wizytę ministrowi 
hr. KaInoky'emu, ale nie zastał go w domu. 
W  ciągu dnia wczorajszego odwiedził król 
wszystkich bawiących tu ambasadorów. Z re
wizytą u króla był wczoraj arcyks. Albreoht 
i amfcamdor francuski Loże.

Peszt 24 października. Komisya finanso
wa sejmu węg;erskiego załatwiła osły budżet 
ministerstwa spraw wewnętrznych i rozpoczęła 
obrady nad budżetem ministerstwa wyznań i 
oświaty. W  toku debaty oświadczył minister 
spraw wewnętrznyoh Hieronymi na stosowne 
zapytanie, że rząd nigdy nie miał zamiaru roz
wiązywać parlamentu w najbliższym czasie.

Petersburg 24 października. Biuletyn o 
stanie zdrowia oara, wydany wczoraj o godzi
nie 10-tej rano, opiewa: „W  nocy spał ohory 
lep ie j, apetyt jednak słaby. Sił nie przybyło 
chorem u, a także ozynność seroa nie pole
pszyła się Opuohliny na nogaoh wzmaga
ją się” .

Petersburg 24 października. Biuletyn urzę
dowy o stanie zdrowia cara, ogłoszony wozo- 
raj o godzinie 7 wieizorem opiewa: „W  oiągu 
dnia wozorajszego okazywał car senność i miał 
lekkie kuroze. Apetyt miał wczoraj lepszy ani
żeli przed wozoraj” .

Petersburg 24 października Goniec urzę
dowy donosi, że księżniczka heska Aliova przy
była w poniedaiałek o godzinie pół do szóste] 
wieczorem do Liwadyi i wprost z dworca u- 
dała się dc chorego cara i do oarowej, nastę
pnie z carową i innymi ozłonkam' rodziny 
oarskiej poszła do oerkwi pałacowej na na
bożeństwo. Carewicz oczekiwał na swą narze- 
ozoną w Ałuszoie-

Nuerschan 24 października, ubiegłe] nocy 
eksplodował nabój dynamitowy, podłożony p^d 
dom, w którym mieszka wielu urzędników gór
n iczych . Dom uszkodzony został lekko, wiele 
okien i drzwi zostało pogruohotanyoh.

Paryż 24 paźiziernika Figaro otrzymało 
depeszę nadaną z Liwadyi wozoraj w  nooy, a 
donoszącą, ża oara opanowała ogromna senność 
i lada oh wiła spodziewać się należy katastrofy.

P«ryi 24 października. Rosyjski minister 
dwora wysłał z poleaenia oarowej do Edwarda 
Hervego depeszę, w której dziękuje jemu jako 
prezesowi syndykatu prasy paryskiej i wszyst
kim ozłonkom tego syndykatu za wyrażone ia- 
rowej żyozeuia wyzdrowienia oara.

Euxlnugrail 24 października. Książę buł
garski odjechał stąd do Sofii na ctwaroia so- 
brania.

HBH

Nadesłane,
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze t«l

oaa aa ciebie a& stl* żadnej odpr»iodaiilr.oś-L

ZMIaNA FOM itiSZKANlA. 
kpenyallsta cliorob uszu, nosa 1 gardła

D r. •). Heiuliold
mi.sika obecni* przy ulicy Hykstuski.j licib* 21.

ZMIANA POMIESZKANIA. 
D e n t y s t a

D r. S. R einhold
mle.ika obecnie przy ulicy Sykstuiki*j liczba 21.

Spłcyalista chorób gardła, nota i p?uc

&. Dr. Trzcieniecki
b. .ekundaryuaz kliaiki profesura SCHBOTT EU A

ul. Kopernika Nr. 14.

Zakład hydropatyczny i pensyonat
Dra A. Majewskiego

XjW Ó W
otwarty jest przez całą zimę.

Wizach nauk lekarikich

Dr. B. MADEY8K1
b. .1.  asystent klin.' lakar. uulwen. Jagiilońskiego

lekarz chorób wewnętrznych
mieszka obecnie ul. Akadstuicka 1. 10, ordy żuje odg. 3—5 

Telefon w cukierni Wgo F Grossa -w partera*.

Dr. A H L
powrócił

u lica  J a g ie lloń sk a  24 .

Materace włosienne
po złr. 14, 15, 18, 20 dc złr. 30 poleca spe- 

oyalna pracownia pościeli

Józefa Sebustra
W E LW OW IE, ulica Kopernika liozba 7.

INW KOŁDRY SZYTE
w największym wyborze.

Najlepszą wodą do picia
przy niebezpieczeństwie epidemii jest w takich wypadkach 

cięsto polecany, przer medyczjn. powagi zalecany

najcijataia 
da m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
Tenże jest Jnpelai* wolny od organicznych aab 

.tancyi i zastęp aj a zwłaszcza w mi.jscach o niepewny 
wodzie stadziannej i źródlanej najlepszym napaj.m.

XI. J O N A S Z  
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
IW * kupuje i sprzedaje w szelkie papiery  
w a r t o ś c io w e  I m onety po najdokładniej- 
szym k u r s ie  dziennym.

PROMESY
na Wiedeńskie loay komunalne

■ V  PO 3 zlr. 75 ct. wraz z . ittmplam
C ią g - r L ie c a te  2  l i s t o p a d a ,  s .  To.

Główna wygrana koron 400.000.
Przy zamówiania?.h z prowincyi uprasza ily o do

łączania na portoryum.
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwoci* 50.000 złr.

Bok zależenia 1853.
AUGUST SCHEILENBERS I SYN

Dom bankoey i ianto.- wymiany ws Lwowie, cliaa 
Karola Ludwika 1, 1,

kapuje i aprzedaja wazalhk papis-y wartościowi. 
P R O M E S Y  do ciągnienia 2 Ihtopada 1394 na 
Wiedeński* loay komunalna po 3 75 wraz za stem

plem. Główna wygrana 400.090 koron. 
Wydawnictwo gawty Losowań „NADZLSJA.“ . Pra- 

aamarata rooana 1.-30. Na prowincji ał. 1*30. 
Zlaccnia z prowincyi załatwi* się jak aajtani*j 

odwrotną pocztą.

L w ó w  dnia 24paźdslernika. (Z Izby handlów*,). 
.Ł k e y e  aa astnka. Koto gal. Karola Lad-, „i.u 

300 ał. u . k. 316 -  do I £ u » A m m  Jaatów
W 201 sS. •€. 285.50 dl 288 60 Ranki hipotwsae^ę 93

iHUUn nAnuwaiw*. - |( — . -  mm*. OO >
ta-ady*. K*1 &  «WłSfa) 9P53 do 33 2 = 4 |

f i * Ł "  b v 2 * - 2 . ki ‘

ino™ krąjowago w. a l t  1
ł ? ? , ’ A A 2j  ’ Pos7cain (irsgowaj a'|c log-— do —•■- 
4 (i 4'y, sroka 1891 96 80 &  86-M 41e roku 1338 95 80 do 96-60.

S o n e ty . Dukat oaaaraU 5-86 do 5-95 sąpoWs 
4° . 9'8ł do 9-94, Półimperyał 10-15 do — . Snb* 
roajjak arabrny ozy paptarowy 1.23 —de1 1.86 — 103 
rek Bkaiaokidi £0-70 dc e l ‘30

Wiedeń ima 24 pażiz.eraiki. (godz. 11 W połudu 
Kredyty 372-25. kred, węgierskie — ■—, Aaglob, 
171 50, Uniony — , Bankyereiny — , Lia- 
derbanki 267.10, Akoye tytoniowe 229.— , fclta&td 
bahny 374 66, Lombardy(z kap.) 106 35 Blbethaie — 
Renta papierowa — , Renta węg. 4*/, kor. — .— 
Rento węg. złoto 4%  — ■— « klpiny — , M uii 
60-98. Loay tur.

Ciągnienie 5 listopada 1894.

G łów ni: w y g ra n a  5 0 .0 0 0  złr.

na 3°/o fosy aust. z&kł. kredyt, 
ziemsk. z r. 1889 sprzedają po 
50 ct. i stempel 50 ot. razem 

po 1 złr,

SO K AL &  Ł IŁ IE U
IDoua 'ba.n.iro-wy i lcantor -w3rm.la.rL3r.

Zlecenie z prowinoyi załatwiamy odwrotną pooztą bez doliczenia jakiejkolwiek prow izji
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PRZE G LĄD  i  dni* 25 pa lcte i«n lka  1894.

50)

V  E  J r l  A
przez Florencyą Marryatt.

(Ciąg dalszy).
Spóźniwszy się na statek, który w połu

dnie odpły wal do Calais, państwo C nway Jones 
zmuszeni byli następne dwaa*śjie godzin prze
siedzieć w hotelu, dokąd Yera ndała się za ni
mi, dziwiąc się w duszy, dLcsego je\j państwo, 
mając tę pewność, źe powió ą do Londynu, 
zabierali z sobą wszystkie rzeozy. i oo za jedni 
mógli by ó oi niedobrzy ludzie, którzy chcieli 
ioh okradać, kładąc rękę na ich własncśoi?

Nie rozstrzygnęła jeszcze tej kweatyi, gdy 
naraz usłyszała coś no jej się znowu wydało 
niezrczum iiłem, jak wszystko, oo dotąd słyszała.

— Oobym ja był zrobił, Cenn moja najdroż
sza, gdybym ui« był praw* własnośoi mebli 
przepisał na CLvel*jod*! — zawołał pan Con- 
way Jones. — To był Msisterstiick! Tym spo
sobem zyskałem ohoó kilk* miesięcy zwłoki, 
bo san m Adison za.oz.Ae prnwnie dochodzić 
swoiah pretensja i prtyśie nam pozwy, to my 
już bęiz.sm y na drugim końcu świata.

— Adison u.a prawo za sobą i 
przy niem — odpowiedziała żona.

— No, w takim razie najgorzej wyjdze na 
tem 01evela^d — spokojnie z»uw *iyl mąż.

zajutrz po południu przybyło do Brńssenburga. 
Uozuoia, rczsadzająoe pierś Yery, gdy jeohała 
skulona w kąciku wagonu drugiej kla«y, oto
czona kłębami dymu palących Belgijozyków, i 
mówiła sobie w duszy, że każdy obrót kół 
zbliża ją do miejsca, gdzie prawdopodobnie 
znajduje się jer mąż, nie dadzą się żadnem pió
rem opisać. Zdawało się je j , ie  oddyoha swo
bodniej, odkąd postawiła stopy na kontynenoie. 
Ten sam fakt, że słyszała około siebie lud*d 
mówiąoyoh tym językiem, w którym miała naj
więcej wprawy, był oznaką,''" ie  znajduje się 
wś;ód swoich, i oiężar troski i niepokoju, ugnia
tający jej piersi od tylu długich miesięcy, w y 
dawał jej się teraz lżejszym, im bliżej czuła się 
oclu. Z każdą godziną ozuła się weselszą, roz- 
mowniejseą; oozy jej błyszczały radośo.ą, jak 
za dawny oh czasów, a rozkoszny uśmiech, tak 
dawno niewidziany na jej twarzy, rozohyUł jej 
usteczka. Gdy po trzygodzinnej podróży stanęli 
na miejiou, Vera drżąoa i rozgorączkowana 
musiała się powstrzymać, aby nie wybiedz na 
ulicę i nie wołać głośno imienia swego uko
chanego ; tymczasem tłumiąo porywy seroa, 
musiała stać spokojnie u boku swej pani i mil
cząc spełniać jej rozkazy, a potem dać się bier- 

> nie wieść do hotelu wzdłuż uiio wysadzonych
utrzyma się ( drzewami, na któryoh spóźniona wiosna nie 

! rozwinęła jeszcze zielonej swej szaty. Obracając 
głosię ca wszystkie strony, patrzyła wytężonym 
wzrokiem, czy wśród tłumu przeohodniów nie 

? dopatrzy gdzie znanej twarzy, którą poznałaby,
RO ZD ZIAŁ i X , i e h y b y  choroba i tęsknota starły z niej wszyst-

Kesztę dnia n^ństwo Oonwzy Jones sp ę -? kie ślady młodzieńczej u^ody.
dzili spokojnie w hotel;?, n’ a pokazując się na 
ulicy. O zwykłej porze kazali sobie podać bar
dzo wykwintny obiad, suto oblany szampanem 
z najlepszych winnic z«grsniozuych, a nakar
miwszy do syta Yerę lóżuemi łakociami, tejże 
samej nocy wraz ® nią przeprawili się do Ca
lais. Tam  pani, zmęozona podróżą, położyła się 
do łóżka, tak, iż oała towarzystwo dopiero n*-

Zresztą nic jej 
nie obchodziło z tego, oo ją otaczało. Rzuoił* 
zaledwie okiem na wózki z mlekiem i jarzy
nami, ciągnione przez wiekie kudłate psy 
w skórzanej uprzęży; na rosła i barczyste 
belgijskie diiewozęta w białyoh w yurkow a- 
nych czt*poaoh, krótkioh spódniczkach i dre
wnianych ramotach dzwonią >yoh o bruk, na 
flamandzkie mieszczki w  złooistyoh ciężkich

ozdobaoh i słomianych kapeluszach w kształoie 
koszów; a gdy przy wjeździe n» bai*a<y tłum 
stał się bardziej zwartym i ścieśni(m7m, ogar
nęła ją rozpacz, bo mówiła sobie, że jej G irdon 
jest może blisko, może przesunie się tui obok 
niej, a ona go nie dostrzeże. Śledziła pilnie 
każdą twarz niknącą w oddali, wpatrywała się 
ohoiwie w rysy jeźdźców'-przemykających na 
rasowyoh wierzohowoaoh, a gdy dyliżans za
kręcił w boczną ulicę i zatrzymał się przed 
bramą pensyonatu, o mało że nie rozpłakała 
się z żalu, widząc, i i  musi na razie zaniechać 
dalszych poszukiwań Za chwilę potem wyrzu- 
oała sobie, że była tak dzieoimsą, i ochłonąw
szy nieoo z gorączki, zajęła się rozpakowywa
niem rzeczy. '•

„Boarding Houae*4, w  którym ulokowali 
się Conway Jones, należał do drugorzędnyoh i 
położony był na jednej z mnie? ładnyoh i bar
dziej oddalonych od śiodk* mi*st* ulic- Ze 
względu, iż używano tam wyłącznie francu
skiego język*, ńie był on wcale odwiedzany 
przez Anglików i to właśnie skłoniło dyploma
tyczną parę do obrania tego sohronó-ma, gdz.e 
nie była narażoną na nieprzyjemne spotkania- 

Yera, znalazłszy się sama w przeznaczo
nym dla niej pokoiku, uczuła się od razu jak
by w domu Z  przyjemnością rozejrzał* się po

ezęoia, ale myśl jej zwróoiła się szybko ku j me miała ona oczu dla strojów, barwnych obi-’*; 
Gordonowi Romilly i twarz jej rozpromieniła zów i kosztowności, tak ponętnie wyglądaj h 
się znowu. " | oych z po za dużych, wystawowych szyb. Nie *<■

Pani C on -ay  Jones przeoiwnie , była j uważyła ' nawet' Hpojrzeń przeohodniów, zw»j
‘ bionyoh jej urodą, a jeżeli czasza i jej włassiw złym humorze. Mąż jej, wybrawszy się na 

przechadzkę, zapóźnił się na obiad, przytem 
zapomn ał jej przynieść jakiegoś lekarstwa, 
które mu poleciła kupić w angielskiej apteoe, 
posiadająoej wyłąozną własność tego specyfiku. 
To też „najdroższa Cesia", zmęozona drogą i 
zadąsana na swego małżonka, zawołała po obie- 
dzie Verę do siebie i rzekła do niej płaczli
wym tonem rozkapryszonego dzieoka:

— Moja koohana, musisz mi konieoznie do- 
starozyó fcyoh kropli. Czaję się bardzo zdener
wowaną i słabą Apteka mnsi być gdzieś nie
daleko sstąd. Jestem pewna, ża jeżeli zechcesz 
sobie zidaó ten trud, to znajdzioez ją z ła
twością. r “ -  — ' '■>

— Najchętniej, pani — odparła zawsze usłu
żna Vera. — Pójdę natychmiast.

I wziąwszy reoepię, włożył* kapelusz i 
wyszła.

wzrok, badawczo zwróoony ku każdej twarzjl 
wywołał jaki niedyskretny komplement, pr*«‘ 
lotny jej rumienieo znikał szybko, a to warz)'\ 
szyło mu zawsze boleśne westobnienie zawód 
Załatwiwszy sprawunek, nie pozostało jej ~ ' io 
jak zawróoió ku domowi, a gdy na zakrę ' o  
ulicy obejrzała się na kaskady świateł biją'- 
z okien, na ruoh i gwar wrzącego na bruk' , 
życia i pomyślała, ile to oiemnych, pustyo- 
zaułków i placów przejść jej trzeba, zanim J ‘h 
stanie się z powrotem 
ją ochota raz jeszcze
la Haute Cour. To wesołe, błyskotliwe otoozr 

! nie, ta miejscowość podniesiona fantanmagorj 
światła, tak właściwe ramy zdawała się tw< 
rzyć dla obrazu jej rycerskiego i pięknego Goi] 
dona, iż była prawie pewną, ża go musi zob»’ 
ozyó wśród tego wesołego, rozbawionego tha 
mu. Ala g idzma fcjła jut późaa, p&ni, orek*

do pensyonatu, ogarnę?1 
przejść wzdłuż uiic-ę dj

Był* godzio* ósma w ieczorem , por» nit- 
właśflwa dla młodej dziewozyny, zwła z za , jąo na lekarstrJO, musiała się nieoierpliwie, a*1
tak pięknej jak Ver*, błądzenia etmotnie po , glona więo poczuciem obowiązku, Vera raz jż
oświatlouyoh rzęsiście ulicach. Ala dziew czyn*,; szoze rzuciwszy okiem na ten barwny kalejd- 
która oałe popołudnie przesiedziała w okienku j skop życia, który wydawał jej się rajem ro* 

wyfroterowanej i lśniącej jak zwierciadło po- , swego poddasza, wyglądając na pusty placyk, \ hossy ziemskich, smutnie skierowała się k< 
dłodze, po białyoh muślinowyoh firankach za- na którym zrzadka tylko auuli się przeohodui?, domowi.
wieszonyoh u okien, po ataroś wiaokim piecu i wzdychając do tego, aby się jakim sposobem Bulwary i plaue miejakie, pogrążon;
ustawionym w pośrodku, zapominając w swo- ; d jstaó do ładniejszej ezęśoi miasta, gdzie ł a - ; w mrokach, wydały jej się o wiele smutniej, 
jem rozradowania, że aby się dostać do siebie,'j twiej spotkać mogła tego, 'k ogo  szukała, wyr- aze teraz, niż kiedy je widziała po raz pierw 
musiała wspinać się po spadzistych schodach ; wał* się teraz z tego miloząoago, ' posępnego j ezy przed kilku godzinami. Sterczące pnie wi*l‘ 
aż na czwarte piętro. Zdawało jej się, że te j domu, jak z więzienia. Szł* szybko, ochoczo,! kioh drzew rozpościerały w oieniaoh obnaioi?4 
wszystkie otaozają ie ją przedmioty są jej da -j jakby biegła naprzeciw swego ukochanego, a z liści suche jeszcze konacy swoje, a latarni®? 
wno znana z opowiadań ojca Józefa, który ty- . zasięgnąwszy niezbędnych objaśnień po dro- j poustawiane w rzadkioh > dstę-moh na nlio?: 
lokrotnie z najdrebaiejszemi szczegółami opi- j dze, skierowała się ku jednej z piynoypalnyoh i mdły krąg światła zata zały dokoła. Vera, ktć'
sywał jej swój rodzinny kraj i pobyt w B ,u ?-;u lic , zwanej rua de la EUute Cour. Wspaniałe ra niesiona w t*mts strony na skrzydłach n*’
senburgu. Wspomnienie tego zacnego opiekuna, wystawy ' magazynów byłyby niewątpliwie ; dziei, nic doznawała żadnej trwogi, teraz, z>‘
który tak pragnął zwiedzić jeszcze z mą ra
zem to miasto, sprowadziło łzy do oczu d z iew -f gę

liro ltn e  j.J a a sew i»  awy.tlya*, 
d r « « . l r w  l 1/, e t . o«S w y ra c t i ó u - j  
gtym  maż d ra k lfw . H cł. j

Z n a k o m it e  tutki nieklejoBt Nienio ] 
jov skiego, *b*d8z« pizez mi»jskłe I»boia-| 
tonera, co nabycia we wazjatkich tra- 
fil »rŁ 653

5 t g .  irauko Marony (lake 160, gra»«- 
kl 1 70, jabłka 1 50, Pigwy 1-70, groszek: 
uclody 1-80, fasolka młoda 2‘ ?0, rzodkiew-' 
ka 1'50, kzloraska I łO, cytryny 1' 0, 
pomarańcze Jaffa 190, pomidory 1’60 
gwoździki remont. 10 ct polaca Edward 
Jiłczoro^ski Tiie-ń 3926 8—8

K o c d a ?  56 sztuk n konia w pasy 
czerwone z eta- nym własnego wyrobu 
z owcze' weiny, mocne po 6 60 sztuka 
Zarzad dwora Łapszyn Brzeiany.

Z a r z ą d  ogrodu w Zara?c*u, poozta 
Zarzecze ma na sprzedaż sadzonki młode 
orzechów włoskich, grustek i jablzk 
w szlachetnych gatunkach oraz kwiaty 
wazonowe, bukiet/ i wieńce po umiar ko 
wanych cenach. 3038 2 3
7 n n k n i  * kuchnią i prztdpo bojami 

p tlR U I w gmachu taatralaym są 
zaiaz do winsjacia. - Bliższa wiado
mość w kasie centralnej fandacyi hr.
Skarbka. ________3042 2 - 8

Urzędowy w ykaz wygrauycli 
losAw przy ciągnienia Uoteryi 
Powszechnej W ystaw y kraju  
wej we Lwowie 189-4 r. wy»y 
ł *  iranr-o po nadesłaniu lO  Ct. 
Binro dzienników i ogłoszeń  
L udw ik* Plohna Lwów

2301 6 - 6

Już wyszedł z druku

B ł awa t ek '
n a rok

1 8  9  5
elegancki kalendarz dla Pań

obejmuje

Prześliczne Nowelle Najpiericszych 
~' Po loieśćiopisarek

W ybór p o ezy i znakom itych  
Wieszczów

również nader pouczające

„ R a d y  d la  P a n *
Sztuka przypodobania się mężowi 
Zalotność dozwolona 
Pokonanie starości 
Sztuka wyglądania zawsze młodo 
Wdzięk iv ruchach 
Jak się powinno chodzić 
Piękność postawy 
Rady dla kobiet dobrej tuszy 
Ogólne uwagi co do toalety 
Rady co do koloru sukien dla blondynek 

a brunetek 
Uczesanie włosów 
Pielęgnowanie włosów

N ie  m a  k o n k u r e n c y i !
Wy.ób krajowy pnewyżzzający wyrób 

zagraniczny.
Książki do nabożeństwa

b&idto pięknie oprawne wedle namów- 
szego f»eónu od 20 ct. do 4 »Jr. KSIĘ
GI HANDLOWE rectrowane w trwa- 
łych oprawseb. KSIĘGI do kopiowania 
listór. KSIĘGI dla tptek- NOTATKI 
oprawne w płótno, w fekórę, ceratj. 
TEKI artystycznie wykonane na dy
plomy, adrrsa i albumy. PAMIĘTNI

KI oprawne w skórg i płótno.
Po bardzo niskich cenach 

poleca

W . K u c z a b iń s k i
Lwjw, nl

C e n a  5 0  c t .

W i n o  k u r a c y jn e  dalmatyńsfcie 
czerwone, prztciw uiedokreisntści, wzma
cniające żołądek i pomagające trawieniu, 
but lk 66 ct. poleca handel win i deli- 
katesół M. Baiasa, róg Braję, owakiej we 
Lwowie. '  ■ - 8( 1:12 8

Dr, Ant. Roicki
(B e rg e rl 

ud lat praeszło 20 syecyalista c h o r ó b  
wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 
ul. Zimorowicsa 1. 5 pr. -si* naprzeciw 
gmachu Sokoła Ordynuje od godziny 9 

do 10 z rana i od 8 do 6 popołudniu. 
Na żądanie Poradnik pocztą «ł. (60

Uprasza się p. Silbersteina, który im - 
lesioną lornetkę aa ulieg Technicką 2 
odniósł, lecz przez pomvłkg lornetki tej 
nie przyjgto, aby był łaskaw tg lornetkę 
odnieść d j S e k r e la r y a t u  B a n k u  
k r a jo w e g o  z> wynagrodzeniem lO  zł. 
Na wy.-adek, gdyby lornetka była już 
pozbyta zechce p. Silbersteiu wskazać 
jej pniidacz^______________ 8029 2—8

Karda Ludwika 1 
dwórzu na lewo.

r po-
2708

D o nabycia we wszystkich księgarniach 
Po przesłaniu przekazem poczt. 50 Ct. 

uskutecznia przesyłkę franco D rukam .a nar. 
W. Manieckiego. — Lwów , Kopernika 7.

pokojowe

Za 4  c e n t y  mo
że mieć w 16 
nutacn kro' i w ao 
mr kto - api wan 

e z n le p s z o  
n y m  aparatem do 
grzania wody Wan 
ny rosmaite, Tusze, 
Parnie domowe płu- 
rienne, Wanny do 
kołysania i Klosety 

po 9 złr. ; oltra
¥ .  JBourdon, Lwów J»gielońska 1. o. 

Ilnstro ane cenniki darmo

J lłb d y  adolny retoucuer bacoliK.. o,, 
znajomiony z kopiowaniem, znajdzie o , 
tyetmiestowe zajęcie za wynac grodz 
niem 20 zł. mietigezaie, całe i trzym -ui. 
Adresować nal ży : Erste Photographiscl.e 
Kunstatelier M. Sziget Rin^plata 6 
Unnain. 8U; 0 4 4

Z ak ład  tapicer SU! Stefana Szczur 
kowsk.łgo Lwów, Sykstuaba 1C prayjmojt 
wsze tie zamówienia do urządzeń apar
tamentów w miejscu i n» prowincyi. Wy
konuje tapetowanie pokoi, wyścielanie 
mebli i Cekoracye gustowne po cenach 
najprzystępniejszych. 1 —1 j

N a u c z y c ie lk a  z wyższą mnzyką i 
kilkcUtnii| prak yką yoBzukujt umieszczę 
i.ia w obywatelskim domu A. B, p st 
lest. Tomte. 3050 1—2

L e ś n ic z y  egzaminowany, żonaty, po 
sankuje posady zaraz. M. Karczewski, 
Grzymałów. h052 1—3

3  k la c z e  sześcioletnie, 16; ej miary 
batdzo silne, dla braku zajęta przez ki 
ng dosprzrdans ewentualnie przezimo
wania Wiadomość w biu-ze dzienników 
Wgo Plohna Karola Ludwika 9. ĆOoO 1-5

Zarząd browarów Drehera
zawiadamia szanowną Publiczność, że z dniem 
zamknięcia wystawy krajowej dostać będzie

można
fi,“- j- ■ i ;

znakomite piwo szwechackie
w kaczkach i flaszkach

u Eliasza Hertera
I 8 ulica Kopernika.

3892 9-JO

B i u r o  nauczycielskie p. Mouwskiej 
ul. Halicka 10 polec* nauczyculkl, bony, 
peany zarządunie. 8067 i — 6

B iuro wywiadowełu Kłźaiirr* Crer 
winskiego ulic* Sykstuska 1. 32 HMją. 
w t,m  zawodzie od <*t 20 znajomości i 
losltgie ito.unki poie-.a rządców, ekoao- 
mów, nauczycielki, bony, klaezaioy, bu 
chaiki oraz wszelką słażbg dworską z do 
b emi polec'niami. WBzeluie z.ecetl* u 
.kuieczuia sumieû ie i ptiantukimt. 1-r

B i ic iE T
jabłek, gruszek, śliwek i ceeresni poszu
kuje ogiod handlowy L u b y c z a  pocaU
________________ i sUuyą. oOoi i t

N tizy ce  a «  s t r z y ż e n ią  ą k L  
p o  z łr . 1 8 5  i 3  3 5  «io s t r z y ż e  
ruia h o n i  p o  z ł r .  3  5 o , » ,  i  ą .g v 
p o l e c a  i  L t r  t l i w ą s t u w s k i  h a n 
d e l  ż e la z n y  w e  L w o w ie  p in, 
K a p itu ln y  i  (n a p r z e c iw  JKate 
d r y j. _____________ _____

Choroby weneryczne
leczy szybko i gruntownie bez przerwy 

zatrudnienia,

8 .  U J t t l C H
od lat przeszło 30 pi akty kg itkar.ką 
wykonujący. Al.essk* obecnie u j i c a  

s c ie iu a  1. r̂óg płucu Kraku- 
W8 ego f. t,; ii. piacro.

Ordynują od 12 |

P E R F U M Y

b i a ł y c h  f i o ł k ó w

wynalazku

Jana lhnatowieża

©h-

? !

w e  L w o w ie  

f lakon ik  I z ł r .
Sklepy własne ul. Kopernika I. 3.

Halicka liczba II. Kraków Sukiennice I- 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2.

O

m a m

Z e g a rk i fabryk i

IS® Patek Philippe i Ska w Genewie " iw
p r ,m io w tn e  ua P ow szech n ej k ra jow ej W ystaw ie w e L w ow ie

DYPLOMEM HONOROWYM
sprztdaje po cenach najniżsaych zastępca

" W ~ .  G - r a l j i ń s l c i
zegarmistrz we Lwowie ul. H alicka 18. 30,3 2—8

L ic h e  T u t k i  p s u ją  * d ro * v ie  i  ty to n i
S e n s a c y jn e  n i e k l e j o n e  

T u tk i  f  r a n c u s k ie  5 !
z cdtłuBZczosą watą Dra Bruna* v  ku,.dym munsz uku są wyiobem uznanym 
pr*. z palacycn za najlepszy. JLOuO tu tch  „S ił i i i lu - j ' eleg. pudełkach 

S ’. V i i  nada - po tu-a«k *ysyta Lanco odwrotną pocztą
8 h ł* d  k om isow y  fra n cu sk ich  T u tek  .8 A M T A 8 “

.  ....... Lwów, pis,o Kapitulny 1. 3. 2332 4 -10

K w r a e y ja e
stare

■ W I I N L A
wggierskie, hiszpański* 1 

f-ancusbie,

Koniak, Likiery
-Al. 321 

S E R E A T ^
chińską i  rosyjską  

polaca

K A R O L  B A Y E R

każdej inuej okoliczności zwróciły jej uwł- smaooa* dozuanym zawodem, ozała, iż ją szto, 
ale wobeo wszechpochłąuiftjąoej ją myśli ozua odwaga opuścił* Odm

- y-j—

we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 1. II.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
c. k. fcjprzyw. fabryki

ś w ia to w e j s ł a w y
w B E R N D O R F  

l a c z y u l a
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

ze srebra chińskiego i alpaki

P « A 0 2 Ł Y r S I I A
k u ch en n e  % czystego niklu
a porgeseniam długoletniej trwałości

poleca

C. A. Christiana Następca

W. BILIŃSKI
we Lwowisi ulica Hetmańska 1 2

99
Z S ik fłT ta . a r t y s t y o z i n - o - f o t o g r a e f i c i z n . ^

przy nl cy K r ,  '3’, został znac ni- . os»igk:-zony

K rtw a s a la  <1« z d ję ć  |M»rtrct«»wych.
Nowo aparaty do wszelkich zdjęć tak pr rtrctowych jakoteż architekto 

nicsaych.
Dawca *«1* została również powiększoną d’a grap da 60 o«ób.
Zakład wybonuia wszelkie zamówionia w sakr*4 fotosrafśc-wy wchodzące 

jak reprodukeye, powiększenia do na nrali -j i lrości, iil*-'yuotypie kol to- 
wania akwarelowe pastelowe, olein* i heliorainiatucy na szirlo, przyjmuj- z* 
mówienia na cyakoiypl*. fot -d ohi, rysunki etc. etc.
Od 8 sj ca iiO  d !■> łśtąj popołudniu, w Niedziel* i śwl*ta od 9?«j rani 

do lwiej w  południe, ulic* Fredry Kr. 7. Ś

Odpowiedaialny reOiktor; L u d w i k  M « > t o v i k i

Mo a o otworzony Magazyn pod BATOR EM‘*
w* Lwo *ia, nlica Batorego 1. 18 (naprzeciw nowego Gmachu Sprawłidlij 
woścl, poleca swój bigato zaopatrzoay skład towarów modnych męskich i 
gzlaute-jjnych jakoto: bieliznę, kołtrf-rze, mansze'y, krawaty w najnowszych 
fasonach i deseniach, lęiawiciki, laski para?ole anelebki*, kalosze amery 
ksńajiie, przybory do podróży, jakoteż perfumeryg angifiską i francagką pijak 
nsjtańszych cenach. Zamówienia nad 5 zl wysyła się Ganbo odwrotną pocztą.

n

i
‘ iif

i

m u k n ^ m a m a m m m m m m r n m n u
HH K a n t o r  w y m i a n y  ^  

c. k- uprz- galî . akcyj. Banku hipotecznego
li»p«t}*> I ?»*»»* sd«4jr

wszystkie efekta i monety
a»« «fcieJK«y*ai ńsjdssMe&dssitsjKsiyiw * mim

i fe s ą ń  Sad»©| g r o w la y i .
Jako dobrą i powną loks-uyę poleca:

4 4/. pro. listy hlpote^ne 
5°/ listy hlpot»»*ns premiowani
6°'/» a * b*2 presall 1705
4 lloty Tow arz. kredytowego z ie m s k ie j 

« Baaku Itrajowefio 
4°/o listy zast. Banku krajowego 
5°/» obiig. komunalne Banku krajowego 

pożyczkę krajową saiioijską 
4  /« peźyozkę kraj. galic. ktronuwą 
4  /* .ażyczks propbat;yjną galicyjski 
*°/oni ■ , „ bukewińsKą
4 %j& P®iy®zkę węgierskiej kolei państwswei 
fjF- '<» , » , prepinaoyjną węgierską 
4 > ^ ig A rtk le  Obilgaeys indemnlz^syjne, 
ik -rs fes Kotttor w ym ioty Banku hipotaosaege

«»waa® aabyw R  i apr**da,j«
p u jk e r e y i i t a le jc s y  «k . 

kiuitor wymiany Bonku kipoteoaneco aw yiu a u jt 
od P . T- kupującyoh wsselkie w y len ew a se^  »  ja ^  

papiery waurtofojowe, tudsiei ssa^a- 
4*.© ^  S s te w R s , aet. pwSF?-

ssę* ̂  js4y*ia aa g o t a u n i m  wa»
***ażow. fi I, i-v . s v . •? —

Do efektów, a których wycMrpsIy cif kupony, dostąrcs^ nowych arka- j '%  
t J  —  fcupoŁowych z, zwretoM tentów, ktdr* zam poaosi. t t j U

 i M i r

Wy sprzedaż.
M a g a z y n  1  p r a c o w n i a  i u i e r  

l i -  M a r k i e w i c z a
we L w o w ie  ulica B atorego  4, naprzeciw  uądti kt»?nego.

7-“ 12

Galicyjski bank kredytowy 
* y .

3 % ;%

1 lutego 1890 wydaie
a t y  k a s o w

s o w

począwszy od 
A  s  y  g n

z 30 dniowem wrypo wiedzeniem i
A  s  y g n a -t y  k  a

n 8-dmowem wypowiedzeniem; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu

4 ‘/ A  A s y  g n a t y  k a s o w e
z 90-dn.iowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 

p o u ą w s t y  o d  d n ia  1 m a ja  1 8 9 0  po 4%  i  30-dmo- 
wym terminem wypowiedsenis,. 1 - 

Lwów dnia 81 styosnia 1890.
D y a r e lK c ja .

Przedruk nie bgcLi* płacony, ‘ 1702 9—7

U c z e s t n i k  w a l k  1 8 0 3

Sybirak O.
nienlecralire chory nie mogąo pra- 
oować dla le sn ij rodstny prosi 

zautiyoh Rodaków o pomoo.
W sze lk ie  o fia ry  przy jm u j 1 ła 

akawie Szan )Wt a re li.koj a Gazety 
Narodowej 1— 1

W m a ją t k u  L in h i, p o c z t a  M nt 
cz e , 1 tHt-ya k o ;e l  S lcłz  d o  
z ii i-z e d a u la  3  K o n ie  w ie r z c h u  
w e . K o ń  k a s z t a n  t e z  o d m t a u )  
4  le t n i  J5*| m ia r y , p ftł k r w i 
a n g ie l s k i e j ,  k la c z  » < a k w ( » d ;  
re a z u w a ta  5  le t n ia  15 “ta lary  
p ó ł  JtB-wl i»ta '>B kiej.________-

Do desiiifekcyi
K W A S kat bolo wy surowy. 
K W A S ka bolowy ozyszozoay. 
WAPNO t urbol >t?e i chlorowe 
PROSZEK do dasinfakoyi. 
SIARCZAN  żelaea.
D WDSIAROZAN wapniowy. 
NAFTOLI EJ, AntibakterRn. 
ORESOLINĘ. L sol. 
NADMANGAN POTASZD

poUca 8034

M o j z y  I B a i h u e i 1
Lwów, Rynek I. 38.

^ m m m m m i
Skład Kaw y i Herbaty

Artura Kościckiago
pod goliłam „SYB,YU9Z“ w, L»u«i*, ol 
Ozsoliuskich liczba i ! ,  filia ul Trzeciej 

Maja 1. 2 poi.ca.

i\ajj)rzti0ni<M8zo KAWY
p.-ł K.L zl. 1.

N a j l e p s z e

h e u b a t i
fCSyj k ie , ch iltik-e i sławne Lipj 

łona a n g ifiłk ia  
J|i Ko złr. i do tir. 8.

J KoLiak ozys y  kucaoojoy but- 
1 zł 80 c l  do 5 zl.

C D

O

,G S i

E :
tern.
co

polea*
p o  cen a ch  fa b r y c z n y  c li
, S K Ł A D  L A M P  

l i  D i l m a r a
we Lwowie.

U -m iki aa żądanie frauko.

Młody człowiek
na pewntm stanowisku szuka zna- 
jom ośji z panienką wyksatałooną, 
dobrze wyohonaną ohoćby bez- 
posagu a najchętniej z sierotą. 
Poste reitante Lwów, M. Skierski.

•  M M M e w i M
W ł ó c z k i

.kfirową, c* ’ lorow%, orjętaing, p«rtk* 
BtaeruiLską, tudaa, moj.wblw gob.-linJ t 

ta rękawiczki, kn j.o*ą tDocht*o‘l»J' 
h«rm»lio, moh»iro«rą dj li itta, robót, dra ) 
o tjCi, i sy ielk )W /ch  w n% <iękjiyO> 

^ryburte polaca najUnifi

M lk O L A J  L U D W IK
•wójt, ai- Uriiilc* 1. 14. 2120

Af iłielćioŁj i ś^igta ni i§azyu zAiiikatetf*

Krzewy ozdobne
z a r a z  s a d z ić .

pnąoe na altany 5 gatunków 115- 
?od ścianę 3 g .tanki bwitaąP® 

80 ot
lO gatunków kwitnących pachną- 

syoh do klombów 2 60,
Spirei 10 gatunków T 0.
4 gatunki z liśoieat ozd jbnym I 

Z a r z ą d  «,g r o d u  w  L * p »z y  
n ie .  U rz e iftB iy .

Kalosze
rocyjskie, obuwie i zioiową 

bieliz ię pcleoa

Magazyn M. Dłiina
plac Trybunalskf.liczba 1.

ś r o d k i
de îuiekiyjiie

a mianowicie:
Kwas karbolowy su ro w y i kry* 
staliczny. Wapno karbolowe, 

Siarkan żelaza i t. p
;<oiacM sąjtaoicj

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel > 

Zwraca się uwagę, iż  firm* ta 
cupuja daiiiiitekayę obłymi wago 
lami, może też sprsadawać naj' 
taniej. 2279

Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Białej.
-

Z drakami «ar5 W, Maniackiago, «  Zanądta W, Hodak,


